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P r t i . e m e r . l a  w  r  n  o  ■***

^óstwie Austiysokiem.....................................
c. , Niemi eokiera...........................  • •.

^  ih, Francyi, Anglii, Belgii, SzwajcaryS Tnreyi 
t należący en do iwięsku pocztowego . •

34 Ser- 
28 *&•
82 itr.

na kwartał
6 dr-
7 dr.

8 dr.

na 1 m^mĄo
2 dr. BO e. 
8 dr.

3 dr.„ ^  a, rraneyi. Angin, uensu, . - aJS wr. —  - —
In n y  r naleiąoyon do iwiąskn pocztowego . • • n | t r , . | M U  dni* w miesiącu. — Ł lrtjr

h e n  *t9 p r c y jm a je  mię tylko  *><» enia (inseraty) uprasza się nadsykó
* pienlęo. - i pnakeuy pieniężne na prenumerate nieopie^ftou)ane nie pcdlegąją opłaei
do Admini icyi Ćtasu w Krakowie. ~JJ Ĵ xfL.nicowanyoh nie przyjmpje się.

pocztowej. — / i ^ ^ ŵ ^ ^ n y ah nie zwraoa się.

r r e n m n t r a i ą  p ł i y j n » « J ^ !
W  U r n k o w t . .  Administracja „CZASU' tudzież urzędy pooztowe. J
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Sowakowskiert.— każdy następny
opłatą od miejsoa wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy nu. 1 0 o e a  ^ b n y m  po TO 
r a z  po 5 ont. — l a d e r t a o *  (na 8 stronnicy dziennika) od mieisca wiersttdnW em oronny V 
e n tz a  każdy raz. *«, „ C « a « “  (prospektu, oyrkutana, ogloszema t t . P W
się za oenę 1 złr. od 100 egiem, dla zamiejscowych, a 50 oent od 100 _  o> «os»en ta , i
numeratorow. -  Nalełytotó uprasza się s a p r i ó d  n a d ^  p re e ^ e m  ^ to w y m ^  tytoniu Nr. U 
• n n m « n * t  przyjmują: ww I iw o w le  Ajencya -CZASU w głowp.ym siiaozie v  VTin- 
mxv ulicy Trybunalskiej L. 4: w  wyłącznie p. Adam, Bne ^dm rot 4; (prenum ^  P- p amj
n«ntv Raczkowski Faubourg ^oissonićre 8!); w  U ł e d n . a  pp. Haasenstein & Vogier (tski , „  « centy Kaczkowsai, Rflrliniei lM“ kn i w&nłMrinl. A. Onoelik, Stubenbastel^NOi

, w

r
K r a k ó w  1 6  U p c a . skie.

Przegląd Polityczny.
. Z*przychylnego sposobu, w jaki o całój poży- władcę Heratu 
czce i o wniesienia części j ó j  na targ niemiecki 
odzywa się Nordd. J.
Włochami a Niemcami

Idzić stosunki. , .
Parlament włoski już zamknięty. Dla braku 

W Pradze rozpocząć się dziś miały rozprawy I kompleta na ogtatniem posiedzenia umknął rząd 
przed sądtm karnym przeciw oscb.m ob minionym I ajemd£j w t<j chwili dyskuąyi nad interpetocyą o
0 udział w zaburzeniach piaskich i w Kuchelbad; I ^  . M1łnętrzną Włoch. Wakaoyj nie będzie 
ze^iłduentów tylko pjdobno jeden oddany został Ijedoak miQiBterstwo spędzać zbyt spokojnie. Zbli-l Prtsse donosi o coraz 
sądowi karnemu, a nawet jiBt uwięziony. Rozpra- I ia ;a 8ję bowiem wybory na podstawie nowćj usta-1 tagonizmie w prowincyach 
wy toczyć się będą przez dwa a mote i trzy dni, I wyborczej. Zgromadzenia przedwyborcze połą-1 dzy ludnośsią estońską ‘
a  przed kratkami stać będą tylko . osoby nena I 2qq będą ze sprawozdaniami dotychezasowychl* niemiecką z drugiej. ipumeszy, uu usunięcia > « « « "
leiące c o  m ł c d z i e ł y  u c z ą c e j  s i ę .  Połiżifc niezręcznie | de towa . które-dla zyskania popularności nie I  Z tekstu telegramu nie moto* 4  I łatwiejszy, który te t niewątpliw
1 tnpełnie niepotrzebnie n a p i s a ł a  z n ó w  artykułna L aW8łe będą unosić się takiem umiarkowaniem, |c*y ten antagonizm narodowy pr*y * I miejsca prac poreklamacyjnyih w

w zupełności uwzględoione; a co gorzej w wiciu 
wypadkach zostały z^gubiune.

W skutek tego w wielu wypadkach hipoteczni
.1 0|W » I6 . t a to. „ „ i . d . c .  gr.Ltiw , , n „ „ i C  K rt.li M  .o - o ,

i «)»i »"»'>!■ «»-w “p. w . .»»•‘ Tlln Zta w i d ^  te  między I Spór graniczny między Chili a rzecząpospobtą sionych reklsmacyj, pswzi ść m0*“  u wo lirnotowych, któ ych trwał, w, nietykaln ść i nie- 
;«i muszą bardzo dobre zacho- argentyńską.załatwionym, został za poiwdnietwem o s i ę  omyluość w pojęciach ludu wiejskiego w powąt-

|s u o 0 »  a a w W  * ) . . « . )  Amsryki. .U ..W  ^ I  . - g - J - y

.wyśledzenie 1 czebnego dochodu z gruntów. I i t r z e c h  wab* m gruntów, z któr mi co
Pomijając sprawę klasyftkacyi i ^ ow“ ’s “̂ ^  “ zed władzą sądową M praw iać eię mu-

v l i  lo  if ISruntów,która jako najtrudniejsza i nsjwięcój skom- d< p_er prz *u ieoi j na błędną dro-
Wczorajszy telegram petersburski do . /  • pbkowana, przy załatwiania odnośnych rekU-lsieli. Tym p ęp bezprawni p. s sda-

Hnnnai n «ora, bardziej L a ę y j prawdopodobnie na OBtitku, według pe gę nwiedseni mm .ar j MpotJcine od pnsia-
ach nadbałtyckie , Pj Q wnycb norm i systemów załatwioną zostanie, p r * -  U*e gruntów, p , , _ w wydanych arkusza: h

y gniemy zwrócić nwagę na dział reklsmacyj naj dana■ o d - V l * ^ ^  p ,81łda*
, pilnieszy, do usunięcia z  w i d o w n i  zarzutów na,- oosiadania k* g komi§-j okładających
i’ I łatwiejszy, który te t niewątpliw.e na pnrwszen ma zgedu^is z pod hiootecznvth sproztowa-

, u a » m  A.U .T.1  r f »
grantów, i,h zapatrywaniom odpjwiedmez om

r°JdSTmwtępstwo tych rekhmacyj 
posiadaczy gruitiw  z powtdu nieuwzględnieniadalej synt matvezme prowokować, naieucia- b rhń .k e g„ ma zawrzeć uzian mięazy aowyen wieiuego pan,iwa. iń J  d Wa. w Q .licyl, sp ityka lśny  się zawsze z nzasanuo- posiauacay g . u - -  -  -  b ,pote-

będziemy mi li t n e d  sobą f.kt, te  w trzech n g  ; « r y % Bołgaryą, Setbią; i Turcyą względem u- Trzeb, zaznaczyć, te  rufi. ro.yjjk. ^  £a ustach, i i  geometrzy^ katastralni I
*nacin łj.zych musUch Niemiec, w Beri me, Hau* L npeinienia sieci kolejowej na półwysp e bałkfcń dał wszelkuh usiłowań, *łeby r,L., w na wszyst |°boy nam mową i pochodzeniem, wedłng własne znycb, ró 7 7 nemUDrłOT księgi grunL

Q §n i L'psku zaprowadzjuym jaet stan oblęte ^ Zg, dzono się jednomyślaie względem uzuptl Inizm narodowy miejscowych «= mogat Ig° widzenia i po mowania rzeczy, na zasadzie stanowi posiad . , amet { zapanować nie-
^ t e z - t - m  st*n oblężenia w rf.edmu b dzie ^  ̂  J , i  wybn dow»ny. b dotąd części li- aicn zachodnich krańcach państwa. Obłędniejszych h f .rmWyj, zwągniętych u pier- powst ć m u s j J S 5 S a « r  b««
S?*04 °w-l»d tylko z* rgidną z dnibem h pr0wadzącej z B lgradn prz z Niż, Z fię, Fi potętnemu wpływowi ^ “ '“^ L o y c h  ciynni-1 wszy. h lepszych ludzi pomagcjących w rozciąga- P®7„Da 11 V  s a d ó w  h i p o t e c z n y c h  do

ść niemidcką. 8^okój wewnętrzny i p o - L J j  j Adryanopol do Konstantynopol*. Na przeciwstawić własnych J  wojnę do oio ł»*l« ^  ,ob w ustawianiu-toiika miermczego, w s p ó ł u d i l i a  u przystąpią. Gdyby
r*4deg « pewnością utrzymany z-stan ie .. n a » a -  J Ł ,  to pi y8tTa ju t i Turcya. Oprócz tego ków, stara się przynajmniej rozpaUÓ wojnę Mmodlieiuio de meo et tuo} 7 P '8V r V ^ « t ^ . 7 « L n w ; S S ł y w c L e j  pelai owi
fw ic z n ą 1W w t n c j e  nie mogą liczyć w jb A w H a  kolei żelaznej łączą-L ow ą. , oddawna 1¥> dowolnie włościan lub dwory z .  właściciel. *tad“  •k*,« ^ oe||. T e l  Przed
Wypr^wig-oy gMnd-le.u Dzieuniki wiedińsaia na \  _ vm;eni0B» l1Dię z koleją prowadzącą z S i - |  W imie tej zasady Ro>y» doki1« u  pojedynczych parcel grortowych i dali tym spo- hipoteczne s p i s y ' . j .  ^ zrkuszów posia
d a  «ą tym artykułem yodrainio r; dodał on znów I . J . & i _ j e d \  doMtrowicy, która ma zaczynać! wszelkich itarań, aby wzbndsić w Fi 7  Isobem powód do licznyih waśni i sporów o grun- wyłożeniem na widok p . y gmioach, które
P < d o il/ d0 S l a i  dzilunikarshisj. I I w  N t u i p r o w a d z ć  p«ez Wranię do U ikublaLowiedzę fińskiego plemienia i tym sn o b em  u I  ̂ ^ S i  % T ń .  r e k i . -

B-r. Kanne, radca sądu krsji«*cgi we L vowie, J ^jfdsbnŁb) Bu'giry a i Serbia przystąpiły] juk doj trzymać w szachu wpływ ^  -  - D"~”' K" “ " "  "bieałem dziesiaU u oosiadaia ęgł grun _ . . .
być mianowany rŁdi^ s kcyjnym i ob.ąć re  ’ . . .  '
t spraw osobistych w mimsteistwie sprawiedli 

Wośui w miejsce radjy d**orn Liihockiego 
przechodzi w itan spoczynku.

igwe zezwolenia na wyouuun»u.- .- , .— - r -------
W prawj borach do s ju u  bawarskiego w L  rM  8pieg, D9m nadesłaniem deleg-towi swemu 

“i“ ^ u m  odnmsła partya katolicka stanowcze z wy -18tj80WIiej icatrakcyi.

Reambolacja k aU .tr. ,  r tl .,1 ™ .
lekkomyślności wniesioną została, nie 

„  „ ,ć  ani przyjętą, ani uwzględnioną. Ka- 
parcelo wy nie mote bowiem fttanąć w

ęgą grantową, ani tet wzruszać jej

tvm 5 & V S S  rząd i ^ * £ r w ! S n 3 S S  wTvkonzuie czynność .ak W a- reklamacje . ^ « 7

5 S ! S W f i ! Ł M T a :  a r s * / i ? £ :  h r s i T J T V i ,  * * .  - j - y  n . , - L i .
n y c h  d . m . n s t r a c y j n y c h  toastów przy uczcie mary Z łC b c i a n e k .  Niewierny jednak, jak jćj słę podubaćldzący obrathowania rolnika^ (dokładniejsze i najpewniejeze wybadanie osobi-|siadania us'tsloaeg 56 . ® • i u  DrIy.
narskiej, z»nucła teraz kotwicę w porcie K iel będzie skład świeżo złożonego ministerstwa jaki łndmu podczas zaburzeń antiżydowskich. stosunków fiktyoznego i prawnego posiada ko w ^ d « te  z księgami puntowemi t aa p y
Kdąże Wilhelm pruski pospieszył z odwiedzinami d liś P m «e podaje. Podług wiadomości, jakie dzicn- ___ _— ^ -----  | oia grantów, które z a m ie n ia ł a  w p o s i a d a n ie  hi po ihyloem o ś w ia d c z e n ie m  *ł9 J  P ń W8| y!
u . r L d  k r ijc u  E d i. t , „ ^ b r ^  ju i. f a ^ r « b , |  - ^  P o . l « . t  pMi.d Ml? ..b ip o U u » 1
burgskiego i przyszło znó w do uczt i toastów, któ-1 kowane dążności najwięcćj w Wiedniu i w Beru 
re, gdyby nie były zwykłemi wymiinami prestg Jcle liczono, wystąpił z gał
grtecznoś i^m ożnaby znów poczytać za w yraz I ko prezes ministerstwa zajął  .  . .

l ^ n j  Nitmcy .  A .«U .

Zbieranie się doić znacmćj ilości wojska w po- Lewuętrzuych dostała się
łoduiowćj Francyi obudziło wielki niepokój w Au | k 0 w i  Remdingen. Minjstrem “

ajwięcćj w W iedsS tT w B flS -1 -  ^  a o n «  &  ^  * ^ ^ 7 "
ił z gabinetu. Miejsce jego, IK0RESP0NDENCY A. „CZASO może być naruszone, ponieważ nadto w s z y s t k i e  prz^niego przeprowadzenia przez ks-ęgi gro ^
itwa zajął świeżo z Rosy! p ro y l i ustawy mpoteczne i U s t r a l a e  przyjęły »  p l«  SSL. w okreau krakowskiego

m. rnmrniI UTtaS-v
do wnoszenU zarzutów gi ’ w 'f j o o e ^ r c ^ ^ o ż ^ i ^  Jwtępaie(L )  Czas przeinaczony do wnoszenia £  g- - jch * następnie

P - c U  p r ^ i  I r  u p ł? w - n każdelo f ^ S S S S ^ j S f S
rawmący 
k dostrze

im, "które znać musi z czasów, kiedy razem |»w  ^powołane w zebrany pi Jjąoyib ff'ę

™  .rabskich . * «  | .  U J * . ! _*S  I l £ f S &

tku gruntowego, ju t d o ,L eż  mych w katastrze i zmian wyd.rza_

wcz raj, a które jedynie’stanowcze stłumitnie po-Laim,

tku gruntowego, juz upiyaąi. ^  dostozeżonych w katastrze i zmian w y u .r^
^  P  V  . W  n n s . n t A l X  'nnwołane w zebranym I jącytb się w ciągu roku w hipotecznym s«*

Bu Arnem* znajdował się d. 11 b m. w blisko-1 gterstwa dostały się w ręce' w ^ C x v  J i r e  I wniesionych reklamacyj podług pewnych katsg j j ‘ jnacb Uczące się na setki i sete
*ci Frendach i obawiano się uderzania Arabów j0wców Szelieskowicza i Czeoisza n © - 1 ryj, j a k  r ó w n i e ż  wypracowaniem planu i ustań ^  roczne wykazy zmian zaszłyt-

jego na to miejsce. PałkownmBrnn.t.óre spieszył czek, bratanek byłego m ł n i s t r a ^ ^  porządku, podług którego ocenienie i zał* dz e J d , bipotecznem, nie bi ły dotychczas
na spotkanie się z n m. zostonie nadal ministrem ońw,a‘y ’..nine^ 0“ 0 ni° twienić tych reklamacyj ma być |  rtedsięwzięte. w posiadaniu mpo , należytą juwagą,

V tąd. Wczorajszy telegram wymienił nam dw anm -liw ie^e > .  ^ leceń< to zUczauie, p o rz ą d -J M i w Udae ^ i ^ ,  i załatwia
Sad policyjny rzymski zkazał główny.h wichrzy- .nane nazwiska: B .ła^now ^® ar“ °jao wvkona- kow^mo i grupowanie rezlamaczj, jak r^TO1** ** * i»kie xe wszechmiar tasługiwały. Nie bę-

w -srający g y »  ̂ .^ g a Ł J ^ m a jts ł
l * « ^ r / s r a ! . ‘K S f w * ?  h j - »  ■ s g a r t . a i a . f e  r z z ,t

na leaoo uu  o-. •
przewinienia ukarze karą piemęża,   . „ r

' “ a  i l  b. m. p o d p i... ,  « • *  »  - l o . k i . m  ąd- od.4 P-o.yoh OWP> - ł  * Ei, J “  V g n . . » .  pUoid

niechętnie i z niedowierzaniem p ^ j ^ u ja k^ tykę  
dzieł wUsnych i ze wstrętem poddaje stę konie
czności nieustającego poprawiania dzieł*** Pomni
kowe j nieomylne dotychczas uważanego, stwier
dzimy więc tylko nagi fakt, który piziz wymie
nienie nazwisu gmin możemy udowodnić, że te

stały wszędzie
^ * ^ ł & s s r v s r 4 s a

i S e *  " 3 * ' Ż
ne zostaną do p^dpisó/f na targu pieniężnym Au

aości ksiąg grunrowycu -  ■
sprawą podrzędnej wagi i W  
ważone zarówno w interesie katastru 
kosztująoego miliony, jak i ł“rt^ ■ 
ściańskicb, u nas jeszcze tak młodej 
jącej na początek osłony i opieki.

Jarosław lógo 1 pca-

Towarzystwo wzajemn 
akiei Domocy, jafeo Stowariysienie t a r j  estru wane 
s ograniczoną odpowiedzialnymi* założą>ne zostało 
w j i r o ł ł i w i  n  pod zas i.jazdn cbywateł: w tern

mIz1*6nieco* porę ™fcu wybrali panowie, którzy 
wzięli w tem inicjatywę, b j w połowie lipca wielu 
bawi w kąpielach, a zdrowsi i pilnuj o już pier- 
wszem żniwem zajęci; pomimo to przybyć e kil
kudziesięciu i korespondencje od lietbeeoych 
z dalszych stron nawet, wybitnem były świade
ctwem, że cgół się tą sprawą interesuje, że zna- 
sou ita  większość uznaje potrzebę zakładania a  
zbawienność rozwoju podobaych stowarzyszeń i że

łowię sierpnia spodziewają się

O i s ę ą e  l i t e r d o k o - a r t y s t y c z n a .

Szkice z Białej Krynicy

Wyrazy: sława, ^ kU80We Znaczenie nigdy nie było
remi się Słowianie szczycili na świecie, f b it e g o  każd^ J ^ ^ J S T p S k ą S S ^ m .  cp łem ^ ew n e

Owszem , ten w yraz  rozumieć J. w 8t080wnem zachowaniu się. Nie chcąc
p o c h w a l o n y ,  musiały trzeba wznaczem u bier^ . t o 3e s t o d  uchwały i ^  uiepokoići nie cbcąc im sprawiać
c h w a ł y ,  B ł a w ^ «  ^  ości być znaczę- kogoś kiji czego ; odl zale nośc s e r j  jcrości,

zawierając
DfOSiaWM* yy ulu',ł"V :

T e r a a h r S '
I aiein lub P ^ ^ ^ i c T ś T p ^ g a ń r t T c h  czasach kogoś. Najpewniej znaczyło t o ^czci, do religijnych jakie P 8awdzi g}0_ gk  oddawane odręcznym bóstwom.

o b r z ę d ó w ,  które ^ v oznaką ich rodu P

stolicy  M etropolii S tarow ierców  roayjskroh ^ ^ n T  ’ ^  tt lttdów słowiańskich W
prze* M a r u a n a  G o rzk o u sk ie ffo * ) . Z akorzenione d*!9J  czy to przy spotkaniu,
1 użycie wyrazu ®ła  ^  cbwiiach wyższych u-

czy przy r0Z8taŁ  8ilną podstawę do tego r0 
I niesień ducha, daje m ? twierdzen.e na
r... m i.wAiiia. tak dalece,

kierunku u tó . r6 iu . pra, obcowa-
- rodu słowian, ouo^ j  _ ^ ^  kogoś Najpewniej znaczyło to właśnie i / nimL Z tych wszystkich wskazówek przeko-

’ iwę oddawane odwiecznym bóstwom, Q& l nałem się, ie  chociaż każdy ianowierzec przyby-
Przyznanie lub oddame sła y,. P. J  cJ ch 0 1 wa;ąCy do nieb może być pewnym wielkiej goś- 
*t w imionach najdawniejszych p J jr y rao;c»l««ł».łniMR7.pi beinteresowności z ich

IIL
Lud na Rusi przechowuje bardzo starannie j^  I ̂ ży °J J ażać za pew n^. . gzoZątki i ślady tego 

en zwvezai: nrzv spotkaniu się w drodze, p y |  . w:ec bez wątp , . wszystkich Sło-

bardzo uroczyścieStawa Bohu! Jest xo tan iw u i-w u * -- -  D- ,-  , - 1 ZQamiemeni starów--------
tak pochodzi jakby z krwi jego i kości, iż sta dziń znowu tylko ,jecznem życiu. Mo-
nowi niejako drugą naturę jego; beż 1tych :zdąje zacbowują w l o b starowiercy, w ja-
się wyrazów me ma Rusinów czyli Ruśmaków.In J ^  przypn9zczać, to Q gj0Wian jakąś
W Polsce to samo się dzieje, mówi się bowiem I zn diecjei przeszłości by bywało w E
N i e c h  b ę d z i e  p o c h w a l o n y !  Zwyczaj, ton ró- ^  ^ f f j t ą  r e l i g i j n e j  ^ ch prze.
wnież tak jest głęboko zakorzeniony, iż JeS ° “ .°ż . w Indyacb i t d . ,  tworzy ymającmoże
istnienie m u s i  koniecznie gdzieś ginąć w pomroce g «  »  dUownycb, k»PłX j 0L e .  
wieków gdzie jaŁaś chwała oddana komuś lublwod p o s ł a n n i c t w o  du ,  Q * g lub cze
 l  i i .  naitrłównieisza no d stawa. była je-1 w  BWem ć P _c; sławy i  vinił.ViV

sto : tlawa i tlawa I itd
Widzimy więc z togo, że wszyscy Słowianie u;  n d ^ c ^ y  ^ ^ j  się sło

lywaia w mowie dziś jeszcze z największą fcorli- zwali nas bio lud nie na ^  ^
w o ś c i ą  jednego wyjątkowego, rodzinnego swego .S y  sami przymiotnik, 3 , Qam na.

S j S u w S Ł T ^ ^ ie  mWiU brtó -  g »
co się odnosi do zdrowia. | Ale ten wyraz s ł a ^  ajbo znaczenia, któ

leżeniu dzisiejszem rozgłosu

roumaitsz, ipotób, »W JZ2ł'-*2i
ie l aeuaaiuio, «  ^
To odosobnienie się starowierow od stosunków 

z ludźmi innymi, to zadowolenie się tylko samy-naibozjr »puauv, u™ y « nua Hn^A-lz ludźmi innymi, w  zauuwuiomo v*aw “
i ^ e i u t a i ,  1* J 5 i * m i  uobą, w . w la.u.m  uronią stiraom rtwuieżKą i pioBuiauti« _ ...i InmmAaml Tin trniftch I mi BODĄ, W6 wiaBuom 6*ULllo> v . . .

den zwyczaj: przy spotkaniu się w d n u *  | lwg / i o  więc bez gdyś wszystkich Sto- rze, kobzarze, iirnicy ltd .P  ywne Ptomkami cechę, którą wszystkie ludy w najpierwotniejszej
wejściu do domu, lub przy mnej okoliczności.I A. Q usposobienia były wyjątko- najczęściej przesiadując by ^  P odległej|opoce, przy pierwszym i najdawniejszym zawiązku

ie zaczyna rozmowę P0W1̂ ° łe“ ' które w odległej P^® . czepów naszych, przedhistorycznych piewcó , ^  Staropolski społecznym, odznaczały się. Starowiery aadąWal-
estto /akzakorzentonem  głęboko, r e l ^ ^ o i e r c f i w  najsU- H c^L ^  , 1 ^ ,  « ę  TObą, me - t o a ^ J J

wcale nawet mc pragną, mniemając 
zbliżenie się z ludźmi innymi sprowa-

T -O' T  f ;V był nawet godnością Orniają wę « 
przymiotnik g ł a w e t n y .  OJ . twieK w dawnych dźmi i ich
soby, aw  dawniejszem P‘ , a lft ’j jakże 0. | i e każde z--------------   . . .  - . .
dziełach s ł a w i e n i e ,  w y c n  w a i  an  ie m z ^  ich godności, obyczajowi, wierze, cerkwi,
gromną gra rolę w tak * . • p I rodzinie i miejscu w którem mieszkają. Staro
w panegirykach i dedykącyacn , ■ przekonam, że obcowanie z lndżmi in-

Usposobienie uczoseuraj"^ " “ f  n‘̂ .  ich nu t«J odrębuofci, kM,.,
wysławiania czecoś, by*° vaJPoift.ervstvcznA u sta-1 pielęgnują z fanatyzmem nawet. charakteru ł, L ,  roniąc najmnieiszei kru-wieczne, było i(*  c ^ c h ^ y t y M n ą ,  P Wszy8tkie przedhistóryczne, n^starożytmejsze Cach to j .rze ck o w g ą n ^  moin& 3 ^
rowierców jednak ^ ^ ^ V r J i g n n y c h  obrzę- plemiona zawiązane w pierwiastki gminne, od- szyny: w ich P ^  wieki, a co było przed

rcVz^aZV**^ii,trcŁ p‘̂ cl,! z F r ^ r s ^ i o b p r a o d k b wktórą starowiery rosyjscy i teraz pielęgnują. Ży1
t S r S O T S I S ' ' . ^  a a s W f S B T ^  S « S  = k Ł = - V

r>a«< B7.ATo<r/>lnieisza naszą uwagę, zą . . . v L i u  .turrainkich żywiołów, w swei rasie, w swoimcać s z c z e g ó l n i e j s z ą  nasza uwagę, ^  tkicJ fcylko gw„jskich żywiołów,w swej rasie,w  swoim
przedmiotom naJg^b“ yc fi?  oni żywym zŁoiem rodzie. Zachowując ten konserwatyzm z fanaty- 
odcieniach swego życia; J } .° t  r  ^nyoh wieków czną siłą, mieli fiewne podobieństwo do leśnych 
chodzącą tradycją przedhistorycznymi wieaow s . nie oglaskane, są dzikie i bez

^ f ? ^ » - S S = a :  2 1
Dwornika Iwana 
wnemi zrazu

zasady nie znały uczuć pobłażania dla wszystkich 
udzi, nie dawały przystępu obcym, wszelki kul- 

turkampf był dla nich obrzydzeniem, zniewagą] 
[to wie czy niema w tej zasadzie coś trochę 

prawdy, bo kulturkampf może zapewne czego na 
razie nauczyć, przynieść pożytek, lecz potem 
w następstwach wyzyska za to wszystkie soki, 
wszystką krew miejscowych żywiołów na korzyść
swoją. , . ,

Są pewne ślady tej odrębności w dalekich wie
cach nawet i/naszym kraju, bo owa legenda o 
jostrzyżynach piastowskich i gościach jest tego 

może dowodem.
Biała Krynica jest najpospolitszą, n a jz w y c z a j

niejszą wsią: prostota, układ jej, budynki, gospo
darstwo zewnętrzne i wewnętrzne, wszelkie urzą
dzenia przenoszą myśl w najdawniejsze p 7 
cbalne czasy, bo starowiery w n a jd r o b n ie j  f  
rzeczach święoie przechowują tradycyjną p 
szłość u siebie. v,vła - -

Chata Dwornika ^ “ ‘ - S i^ ^ S o w ie r ó w ; im 
grodkiem, jak wezystkie mne u a 
me wolno się odszczególnmcio .j  :eden i
zmian, żadnych mnowacyj - J  ^  tem leiy  gił& 
na odwrót jeden jak w s g j j  amie odr6taia.

c h a r a k t e r u  i ducha! Co om odziedziczyli po oj- 
cnaraKtuiU n,e roniąc najmniejszej kru-

«  ich pokoleniu można przejść myślą

(D alszy ciąg naatąpi).

•4#F<

*) Patrz Ctas z 29 czerwca.



N" 161. Kraków, 17 Lipca — Niedziela Bok 1881.
Cm i  wyahodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nr» Ctaru, o ile tapM starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
p r e n i m e n l a  w y n o s i :

Po c i w  państwie Austiysoki< 
.  .  Niemieckie

lem
'eckiera

;  do Włoch, Francyt, An*lii, Bel|riii Szwajcar^, Turoyi 
innych państw należących

na oaty rok 
24 *b.

na  kwartał 
6 cłr.

28 sir. 7 słr.

32 tir. 8 dr.

n a lm itn q p
2 tir. 60 0.1 
8 złr.

3 złr.
—  A M y

   do związku pocztowego
r a t . p r z y jn w je  u lę  ty lk o  od  l * o  d o  oatetm loffo dnia w miesiącu., — **•*»

z pieniędzmi i p rv k e zy  pieniężne na prenumerata i ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłać franoo  
do Administracyi C tasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieaftowane  nie podlogąją opłacie 

pocztowej. — IasM w nvfrankom anych  nie przyjmuje się.
B f k o y l m ś w  nadsyłanych nie zwraca sie.

r r o a m e r a l f  przyjmują:
■ tsjM O w ą prmmm:

przyjmie się ta
opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz lu cent., za każdy następny 
raz po 5 ont — k a d n A u i e  (na 3 stronnicy dziennika) od mieisoa wiersza drukiem drobnym (0  30 
ont za każdy raz. U u r^ « i e a i5  d o  (proepekta, oyrkularze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejsoowych, a 50 oent od 100 egzem, dla miejscowych p r^  
Dumeratorow. — Należytość uprasza się m nprnóA  nadesłać przekazem pocztowym. — 0 » r « « ic n i*  • 
■ r e s u e n t ę  przyj™uję: w »  L w o a ie  Ąj«ncya „CZA80* w głównym składzie tytoniu Nr U 
przy ulicy T ryotiuaiskiej L. 4: w  P a r } i *  wytycznie p. Adam, Kne Clńment 4; (prenumeratę p. Win
centy Kaczkowski, f  aubourg PoissoniCre 3J); w W ie d n ia  pp. Haasenstein A Vogler (także w Ham
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipoku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. S 
(także w Pradze). R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daubc 

A Comp. (także w Frankfurcie uzd Menem), Rotter A Comp, Riemergaaae 12.

K raków  16 llpca.

. Przegląd Polityczny.
W Pradze rozpocząć się dziś miały rozprawy 

przed sądem karnym przeciw or< b m ( b winionym
0 udział w zt burzeniach praskich i w Ku helbad; 
te  studentów tylko podobno jid en  oddany został 
sądowi karnemu, a  nawet j  -st uwięziony. Rozpra
wy toczyć się będą przez dwa a może i trzy dni, 
a przed kratkami stać będą tylko osoby niena- 
leżące co młodzieży uczącej się. Pólitik niezręcznie
1 tupełole niepotrzebnie uap’sala znów artykuł na
miętny, w którym grozi stanem oblężenia w Wie- 
doiu. Dofć przytoczyć z n iegi j d e n  ustęp, aby 
się p r z e k u ć ,  j >k artykuł w takim tonie r»i«<»"▼ 
moie d n i  ić. „Jeżeli w Wiedniu, pisze Pol/tik 
będą dab j sy«t matecznie prowokować, natenczas 
będziemy mi-li ,rzed  snbą*f.kt, że w trzechim j- 
znac»n:'j<zvcb miastach Niemiec, w Beri nie, 
b u g u  i L ’pskn zaprowadzonym j « t  stan oblęże
nia, że zatem sten oblężenia w #
można uważać t j lm  za zgodną z duchem czasu 
w M  iw ić  niemiecką. Spokój wewnętrzny i po
rządek z pewnością utrzymany zastanie a na za 
graniczna interw rnm ę nie mogą bez^ć c«ntralici 
w tpriw h j  oy skandale." Dwerniki w ied^ńikn na 
der są tyra aityku’em nodrsżnio^c; dodał cn znów 
m dniety do wzlsi dzi-rm karaki j.

B r. Kanne, radca sado kraj - e g o  we L ordę, 
ma bcć mianowany r id  *ą a k ,-ymym i ą 
i  r  t spraw nsobi-tech w ministerstwie sprawiedli- 

i -  red y d - o r .  Lkhockiego, który
przechodzi w itan  spociynlu.

W  praw rborach do s ju u  bawarskiego w M i
na, bu m  odniosła partya katolicka stanowcze zwy 
cięsta o,

Eńkadra anghD ka pod komenda ks ę.i»  Eiio- 
bu-gskirgo, która p p-zednio zawinęła Z odaie- 
dzinsmi w Kronstedzie i dała tam powód d i  zna
ny h d m nstracyjnycb toastów przy uczcie mary
narskiej. z ^ u c ł i  teraz kotwice w porcie !Kieł 
K daże Wilhelm pluski pospieszył z odwieditasmi 
na p >kład „Berkulesaw wiozącego księcia Edm- 
burgskieęo i przyszło znó v do uczt i toastów, któ
re, g d jb ?  nie były zwyłstemi wy mi mami prostej 
grzecznej! i, m otoaby znów poczytać za wyraz 
sympatyi łączącej Niemcy z Anglią.

'Zbieranie się dofć znaoznćj Ilości wojska w po- 
łndoiowći Francyi obudziło wielki niepokój w An 

•glii, gdzie z pewną podejrzliwością śledzą postę
pow an ie  Francyi w kwestyi tfrykańskiój, chociaż 
przygetowania te zostają zipowne w związku z wy
maganiami jen. Sanssier, o któryeb donosiliśmy 
wczoraj, a które jedynie stanowcze stłumienie po
wstania plemion arabskich m ają na celu.

Bu Amema znajdował się d. l l b .  m. w blisko
ści Freudach i obawiano się nderz*nia Arabów 
jego na to miejsce* Palkownik Brunet.ćre spieszył 
na spotkanie się z nim.

Sąd policyiny rzvm ski zkazał g’ównycb wichrzy
cieli porządku rublirznego w czasie pogrzebo
wego pochodu P  nsa IX. w miarę stopnia winy 
n a iedoo do kilkumiesięcznego więzienia. Lżęisre 
przewinienia ukarze karą pieniężną 103 do 250

* f dT* 11 b. m. podoissną została w włoskiem mi
nisterstwie finansów rg id a  m iędty rządem wło 
ek-in a  bankiem narodowym włoskim względem 
sfinansowania 600 miliouowćj pożyczki w złocie, 
celem zamienienia walata wł skićj na m*talową i 
uchylenia przymusowego knrsn »syen*t skarbo
wych i bankowy b. Catery <ta milionów wystawio
ne zostaną do podpisów na targu pieniężnym An

elii i Niemiec, resztę m ają pokryć kapitały wło-

Z* przycbyloego sposobu, w jaki o oałćj poży
czce i o wniesienia części ić) na targ niemiecki 
odzywa się Nordd. AUg. Ztg  widać, że między 
Włochami a Niemcami muszą bardzo dobre zacho
dzić stosunki.

Parlament włoski już zamknięty. Dla braku 
kompleta na ostatniem posiedzeniu uniknął rząd 
niemiłćj w tćj chwili dvskusyi nad interpelzcyą o 
politykę zewnętrzną Włoch. Wskacyj nie będzie 
jrdaak ministerstwo spędzać zbyt spokojni*. Zbli
żają się bowiem wybory na podstawie nowćj usta
wy wyborczej, Zgromadzenia przedwyborcze połą- 
< zu« będą Ze sprawozdaniami dotychczasowych 
deputowanych, które dla zyskania popularności nie 
zawsze będą unosić się takiem umiarkowaniem, 
jakie w table przez perswazye i zabiegi różnego 
rodzaju osiągnąć można.

W korfarencyi d quatre, która w myśl art. 33 
traktatu b rliń k eg o  ma zawrzeć układ między 
Austryą, Bnłgaryą, Sarb:ą i Turcyą względem u- 
zupełnienia sieci kolejowej na półwrsp e bałksń 
skim, zg dzono się jedoomyślaie względem uzupił

W Afganistanie panuje mniemanie, że Abdnnh 
man nie zdoła oprzeć się s.le zgromadzonej przez 
władcę Heratu.

Spór graniczny między Chili a rzecząpospoltą 
argentyńską załatwionym został za pośrednictwem 
Stanów Zjednoczonych północnej Amjryki.

cienia wszy-tklch niewvbudowany b dotąd części li
nii prowadzanej z B lgradu prz z Niż, Zofię, Fi 
iipopol i Adryaoopol do Konstantynopoli. Na
uzupełnię to przyst ła już i Tnrcva. OprScz tego 
żąda A ustrra wyhodowania kolei żelaznej łv * ą - 
rej wymienions Imię z koleją prowadzącą i  S '-  
lania (Silonicb.) do M t rowioy, która ma *«n*vnsć

w N żu i orowadz ć przez Wraułę do tJskubi* 
(U ’«kueb). Bu’g iry a  i Serbia przystąpiły ju t  do 
pr jektn anst-ya^kirg ', d» l-gowany turecki zssła- 

ia się dc>tąd brakiem instrnknyi. P.>s ł  ans’rya 
cki st^ra się w tej t hwili usilnie w Konstantyno
pola, tb y  Porta dawne iuż uczynione przyrzrozeoie 
s« e  :ez*olen*a na wybudowani'  t i j  linii sp .łoiła 
t raz spirsinsm  nadesłaniem deleg towi swemu 
stosownej icstrukcyi.

K ordi. A 'ly. Z ły  wyraża nadzieję, że ks. Als- 
ksander użyje uzys a n -g i pełnomocnictwa swego 
do zorganizowxnia Bn’garyi na trwałych podsta
wach z wyk’u zeniem wszelkich panbułgarskieb 
zachcianek. Niewierny jednak, jak jći się pod bać 
będzie skład świeżo ułożonego ministerstwa, jaki 
dziś Pressa podaje. Podłag wiadomości, jakie dzien
nik tm  odebrał, jen. Erenrotb, na kiórego nthłar 
kowane dążności nąjwięcój w Wiedniu i w Berli
nie liczono, wystąpił z gabinetu. Miejsce jego, ja
ko prezes ministerstwa zajął świeżo z Rosyi przy 
były jen. rosyjski Kriłow, który zarazem objął 
tekę ministerstwa wojny. Teka ministerstwa spraw 
wewnrtrznyoh dostała się rosyjskiemu pułkowni
kowi Remetingen. Ministrom spraw zagranicznych 
został młody, dopiero 29 l*t liczący Stojłow, któ
ry  dotychczas był sekretarzem księcia i jako taki 
sam jeden wtajemniczony jest w umowy, jakie ksią 
żę z dworami pozawierał a  szczególnie z rosyj. 
skim, które znać musi z czasów, kiedy rasem 
z księciem w Petersburgu przebywał. Dwa mini
sterstwa dostały się w ręce mało znanych kra
jowców Szelieskowicza i Czeoszarewa. Czy Jire 
czek, bratanek byłego ministra austryackiego, po- 
zostan’e nadal ministrem oświaty, niewiadomo do
tąd. Wczorajszy telegram wymienił nam dwa nie- 
tnane nazw iska: B>łabanow i Burmow.

Komisya międzynarodowa n « d ^ ra ;ąca wykona
nie konweucyi zawartej między Turcyą a' G*ecyą 
wyjechała z A 'ty  na okręcie „Iris “ p le d z ie  nai- 
oj.rw d» Aten a ztamtsd uda się do V d o  celem 
bszzwłocrn-go rozitoozęnia czvnnnŚ3l w oddawaniu 
odstąpionych Grecyi częśd Te sal ii.

Klęska, jaką w przeszłam roku poniósł E  nb 
Chan w Afganistanie nie musiała być tak  znaczną, 
jak jn p-zcd«tawiano. Stoi cn znów na cz la b^r 
dzo znacznych s ł. któr* zbiera nad granicą H« 
ratu w kierunku ku K balowi. W pierwszej po 
łowię sierpnia Bpodziewają się rozpoczęcia akcyi

Wczorajszy telegram petersburski do N. f r .  
Pr«S8e donosi o coraz bardziej wzrastającym an
tagonizmie w prowinoyach nadbałtyckich, pomię
dzy lu d a iśd ą  estońską i łotyską z jednej strony 
a  niemiecką z drugiej.

Z tekstu telegramu nie możaa wnosić jeszcze, 
czy ten antagonizm narodowy przybrał groźniej
sze rozmiary i wystąpił z brzegów, czy też pły
nie jak  dotąd wąskim strumieniem dziennikarskich 
utarczek. W każlym  razie ruch ten zasługuje na 
uwagę, jako jeden z licznych objawów rozkła
dowych wielkiego pańitw a.

Trzeba zaznaczyć > że rząd rosyjski dokła
dał wszelkiih usiłowań, ażeby rozniecić antago 
n>zm narodowy miejscowych żywiołów na wszyst 
aich zachodnich krańcach państwa. Nie mogąc 
>otężnerau wpływowi dominującej narodowości 
przeciwstawić w łasnjch cywilizacyjnych ciyaoi- 
ków, stara się przynajmniej rozpaUĆ wojnę do 
mową.

W imie tej zasady Rosya dokłada oddawna 
wszelkich vtar»ń, aby wzbudzić w F.nlandyi sa 
mowiedzę fińskiego plemienia i tym sposobem u 
trzymbć w szachu wpływ szwedzkiej cywiiiza- y i ; 
w prowiucyaeh naibaltyckicb podszczuwa Estów 
i Łotyszów przeciwko Niemcom, na Litwie i w o  
góie w guberniach zachodnich uczy chłopa litew
skiego i biali-rusina nienawiści względem polskie 
go szlachcica i księdza.

Ponieważ żywioły, ua które rząd rosyjski sieci 
swe rozstawił i w F ,alandyi i w prowincyaoh nad 
bałtyckich i w Pols e ,  należą do p o z ł.d iw  n j 
niższych, tym więc sponb>m rząd jedm oziśaie 
osiąga dwa cele , mianowioie; r o z n ie c a  antagonizm 
8ocyalny i narodowy.

Ze takie ziarna wydają plon częsti przecho
dzący obrat howania rolniaa, widzieliśmy na po
łudniu podczas zaburzeń actiżydowskich-

KORESPONDENCYA „CZASU"
Z n a d  W i s ł y .

(L )  CzaS przeznaczony do wnoszenia zarzutów 
przeciwko prawdziwości arkuszów posiadapu i 
oszacowania gruatów w cela wymierzenia poda 
tku gruntowego, już upłynął. Obecnie rozpatrują 
się powiatowe fcemisye szreunkowe do załatwie
nia zgłuszonych zarzutów powołane w zebranym 
plonie i są zajęte zliczeniem i uporządkowaniem 
wniesionych rekłamacyj podług pewnych katego- 
ryj, jak  również wypracowaniem planu i ustanowię 
niem porządku, podług którego ocenienie i zała
twienie tych rekłamacyj *na być jnedsięw zięto. 
Według wydanych poleceń, to zliczanie, porząd 
kowanie i grupowanie rekłam acyj, jak .rów nież 
obmyślanie sposobów i kolei załatwiania tychże, 
wini.0 być- do połowy bieżącego miesiąca usku 
teczmone i naczelićj wład .y krajowćj do w i.do 
mości i zatwierdzenia przedłożone; pociem wła- 
ś c isa  czynność urzędowa wiodąca d i  sprostowa
nia katastru i ustalenia cyfry pod-tku gromowe
go z pojedynczych gospodarstw i gruatów płacić 
się mającego, podjętą zostanie.

Jak  się spodziewano i powszechnie twierdzono, 
żuieo reklam ;yjue w p ad ło  ba'dzo oifi ie. Pomi
mo trudności, jakie niemajomość przedmiotu, brak 
wprawy i biegLść w sprawach pisemiennych i ra 

chunkowych postawiły na przeszkodzie naszym wło 
ii ianom i organom gminnym, w aokładoem z a 
dauiu i rczirząśaieniu operatów katas ralaych zol- 
brzymićj liczby owych niewprawną ręką wme 
sionych rekbm acyj, pzwzi ść można niejaki sad 
o wewnitrinój wartoś i prac reambulacyjnych w o 
etatnich latach dokonanych i o zapatrywaniu się 
ludności wiej skićj na katsst alne osiacowame i 
wyśledzenie 1 czebnego dochodu Z gruntów.

Pomijsjąc sprawę klasyfikacyi i oszacowania 
g r u n tó w , która jako najtrudniejsza i najwięcćj skom- 
phkowana, przy załatwianiu odnośnych reku- 
(Dgeyj prawdopodobnie na ostatku, według pe 
wnych norm i systemów załatwioną zostanie, pra
gniemy zwrócić uwagę na dział reki am wyj naj 
pilnieśiy, do usunięcia z widowni zarzutów naj
łatwiejszy, który też niewątpliw e na purwszeu 
miejscu prac poreklamacyjayih władzom katastru  
nym do zał.tw ieaia położony zostanie.

Są to zfrznty przeciwko stanowi posiadania 
gruntów, wykazanemu przez kataster.

Od pierwszych zawiązków prac katastralnych 
w G -licyi, sp itykal ś ny się zawsze z flzasaduio- 
rą  skargą na ustach, iż geometrzy katastralni 
obcy nam mową i pochodzeniem, według własae 
go widzenia i po ń l iwania rzeczy, na zasadzie 
aajbłędoiejszych ii f  •rmaeyj, z a s ą g a i ę t y c h  u pier 
wsry- h lepszych ludzi p o m a g e ją c y L b  w roznąga- 
oiu ł»ń<u ba lub w ustawian u tol.ka mierniczego, 
rcz trzygali samodzielnie de meo et tuo, wpisu
jąc dowolnie wlośoian lub d*ory z .  wł.ścicieł 
pojedynczych parcel gfontowyih i dali tym spo
sobem powód do licznych w iśni i sporów o grun
ta, lasy i mstwiska.

Reambulacya kstastru w ubiegłym dziesiątku 
1st dokonana usunęła wnrawdzte już wiele z wspo 
mni*nvcb usterek, ebeć pozoi-t*ło ich jes-cze kro 
ćie tysięcy; gdyż podzielność g uotów, ich prze 
daż i diiediiczenie nie gU d.ły  s e  na kataster 
D»reelowy, dotyih-zas pilnie pod sluorem rząd i- 
d. wym strzeżony, le z wytworzyły f.atyczoy stan 
Dosiadania, d • posiadania przedstawićn:go przez 
kataster całkiem niepodiboy. ,

Wprowadzona w wvkonaaie czynność zzk łid i- 
nia k iiąg  grontowyib d li  posisdM ci w łoścńńisitb , 
od lat steściu w pełnym biegu z ist-jąca , miała 
nrzeważnie i niemal wył ,c*nie m  celu, jak  naj 
dokładniejsze i najpewniejsze wybadanie os»bi 
stycb stosuuków fiktycznego i prawaego posiada 
oia grantów, któro zsmieniała w posiadanie hipo
teczne. Ponieważ posiadanie bipote izue, joż ze 
wiględu na prawa wierzycieli hipotecznych nie 
może być naruszone,, ponieważ nadto wszystkie 
ustawy hipoteczne i katastralae przyjęły za pier 

a  1 kardynalną zasadę, utrzymanie harmonii
ustalenie f godności katastm  z księgami gruatowo- 
mł, przeto też i władze sądowe zakładające księ
gi gruntowe i sądy hipoteczne sprawujące nadal 
te księgi, już W epoce ich załołenła a  następnie 
z upływem każdego roku „przesyłają władzom 
sprawa ącym kataster, najdokładniejsze spisy uste 
rek dostrzeż mych w katastrze i zmian wydarza
ją cy  b s 'ę  w ciągu roku w hipotecznym stanie 
posta dania.

Te spisy usterek wyśledzonych w ksfastrze, 
w niektórych gminach liczące się na setki i setek 
d resią tk i i te ro-zue wykazy zmian taszłyib 
w posiadaniu hiooteczoem, nie b ły  dotacbcz*s 
przez a łid z e  katastralae, z tą  n .l.ż y tą  [uwagą, 
względność ą i ścisłoś*ią przyjmowane i załatwia 
ne, na jakie ze wszechmiar zasługiwały. Nie bę- 
dzem y b idać powodów i przyczyn tych nieetę i, 
po cześd usprawiedliwionych naturą ludzką, która 
niechętnie i z niedowierz*niem przyjmuje krytykę 
dzieł własnych i ze u strętem poddaje s ę kon e- 
* zności nienstojącegi poprawiania dzieła za pomni
kowe i nieomylne dotychczas uważanego. Stwier
dzimy więc tylko nagi fakt, który p z z wymię 
nien e nazuisfc gmin mi żim y ud-iwodnić, że te 
dr go-enne spisy komisyj zakładających księgi 
gruntowe przed wydaniem arkuszów posiadania 
w celach reklam acyjnych, nie zastały wszędzie

w zupełności uwzględnione; a co gorzej w wielu 
wypadkach zostały zi gubi- ne.

W skutek tego w wielu wypadkarh bipotecini 
>08iadacze gruLtów, zmuszeni zoBtali na nowo, 

z wielką ujmą honoru konisyj faip tecznycb i ksiąg  
gruntowych, któ ycb trw ał ść, nietykaln ść i nie
omylność w poję- iach ludu wiejskiego w powąt- 
l ewanie wprowadzoną została, do pmownycb k a
tastralnych rekhm acyj przeciwko tym samym pre- 
tendeotom i przecbwalocm gruatów, z któr mi co 
Inp-ero przed władzą sądową r  sprawiać s ię  mu
sieli. Tym postępkiem cśm eleni i na błędną dro- 
rę uwiedzeni inni ur jeni lub bezprawoi p isiad t- 
cze grnotów, przez kom sye hipotocine od posia
dania odsądteni, znalazła iy w w ydanych arkusza' b 
o o s ia d  *nia katastralaego hipoteeiny stca p -siada
nia zgtdnis z podaniami komisyj zakładających 
księgi grantowe i sądów hipoteczny! h sprostowa
ły wnieśli na nowo pr eciw hipctjcznym  p sia

da z >m gruntów, i.b  zapatrywaniom odpjw iein ie

Fe daSTiMWtępstwo tych rekhm acyj hipotecznych 
posiadaczy g ru itiw  z pow. dn n ien w ^ lę  inienia 
przez kataster doniesi ń komi-yi i S 4dów h potę
żnych, jak  równ eż owych rei.1 macyj prze i^ k o  

"tAQowi pogiadAoia n^tal locnja pricz grnat.
powst ć musi nies'y« bany zamęt i zapsm »ać nie
pewność praw na, jtż-Ii wł dze kat stru lie  b e z  
w s p ó ł u d z i a ł u  s ą d ó w  h i p o t e c z n y c h  do 
załatwienia ty«b reki»macyj przyst. pią. Gd by 
władze katastralae uwzglęiniły w całej pełci owa 
hipoteczne spisy usterek i wykazy zmian | r z pd 
wyłożeniem na widok publiotny arkuszów p o .n - 
d .n ia w celath rekłamacyjoyob, w gminach, któro 
posiadają księgi gruuhw e a n i  j e d n a  r e k  l a-  
m a c y  a z tytułu posiadania nie był by p dana; 
a gdyiy  z lekkom jślaości wnteiioną została, nie 
mógł' by być ani p iz v jih , an* uwzględnioną. Ka- 
casttr parcelowy nie m że bowiem -tznąĆ w sirze* 
(.zniści z ks ęgą gruntową, ani też wzru*z..ó jej 
os-owy, mocy i p >wagi. . . .  j

W obecnem pi ł iżcniu niepozostsje inna drogą 
do wyjścia, jak  tilk o  ta  jedyna, ażeby w stv«tt e 
r  klamacye natury indysacy.nej, w gmnacb dla 
ató-ych istnieją nowe księgi grurst.we, p-zesłau© 
zoztały właś i wym sjlo m  bip tecznym do z a d a 
nia i zaopiniowania na p dstawie kart stanu no« 
siadania nstaloiego w księga*b gruntowy b. T  1- 
ko w zgtdiie z księgami gruutowemi i za przy- 
byloem oświsdizeuiem się sądu hipotecznego, 

reaiamacye kstastraloe u względaionC, -Staś wszy
stkie inne. sglastająoym  się osobom w celu po
przedniego przeprowadzenia przez ks ęgi grantowe 
zwrócone b jć  winny. f

0  ile nam wiadomo, w okręgu krakowskiego 
sądu krajowego otwarto ju t  księgi gruntowe dla 
630 gmin katas. a  zatem dla więksaej połowy o- 
kręgu sąd. i dlatego utrzymanie nadal tej zgo- 
djuści ksiąg gruntowych z katastrem nie jest 
sprawą pedrzędnej wagi i niepowinoo być lekce
ważone zarówno w interesie katastru parcelowego 
kosztującego miliony, jak  i iostytucyi hipotek a ło- 
Ścuńśkicb, u nas jeszcze tak  młodej a  p a t-z jtu -  
jącej na początek osłony i opieki.

Ja ro sław  15go I poa.

( d . . . C . . . )  Towsrzystwo wzsjemn j 'b rw ate l- 
skiej pomocy, jako Stowar-yszenie zar jsstrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością z»!ot-ne zostało 
w J a r o s ł a w i u  pod.zas ijizd u  ibywateli w Um 
mieście dnia 12 b m.

Złą nieco porę roku wy brali panowie, ttó rzy  
wzięli w tern ioicyatywę, b i  w połowie lipca wielu 
bawi w kąpielach, a  zdrowsi i p iln i'jd  już pier- 
wszem żoiwem zajęci; pomimo to p rz ib ^ ce  kil- 
kudzesięciu i korespondeneye od i i*  b cnych 
z dalsiych stron naw et, wybitnem brły  świade
ctwem, że <goł się tą  sprawą iotereiuje, że m a
son ita większość uznaje potrzebę zasiadania a  
ibawienność rozwoju pode bay ch stowarzyszeń i że

Ozę^ó literacko-artystyczna,

Szkice z Białej Krynicy
stolicy M etropo lii S ta ro w ie rcó w  ro s y js k ic h  

przez M a r y a n a  G o r z k o u s k ie ffo * ) .

III.

T ud na Rnsi przechowuje bardzo starannie je- 
__»zai ; przy spotkaniu się w drodze, przy 

do domu, lub przy innej okoliczności, 
wejściu vgeie zaczyna rozmowę powitaniem: 
bardzo uroo j  ^  tak  zakorzenionem głęboko, 
S ł a w  RoAM- k. z krwi jego i kośc i, iż sta . 
tak  pochodzi 3 £  naturę j eg0 , bez tych zdaje
nowi niejako Rusinów czyli Ruśniakówl

wyrazów nie dzieje, mówi się bowiem 
W Polsce to  samo h w a i o n y ! Zwyczaj ten ró- 
N i e c h  b ę d z i e  p . 0 zakorzeniony, iż jego
wnież tak  jest . -dzieś ginąć w pomroce
istnienie m u s i  konieczn e 0ddana komuś lub 
wieków, gdzie jakaś cb dstawą> była je-
czemuś, była najgłów&ieJ ,ą neg0. Czesi, Chro- 
dyną treścią naszego życia kn:« także dość czę- 

i inni Słowianie wykrzykują 
v n St a w a ! d a w a ł  itd. słowianie u-

ż y i l ta zia,y w,ę0 z tPg0’ l e 7  z największą gorli
w o ś ć  *  mowie dziś jeszcze z aeg0 swego 
hasła iJVineg0 w7j%tkowegO, r  sZtandaru :

°° ° ’i ł 0 ‘'  Jo  zdrowia.

’> P“ “  C“ * •  29 w t w m

W yrazy; sława, sla icalub  ja k u  nas c h w a l i ć ,  
p o c h w a l o n y ,  zawieroiąc w sobie znaczenie 
c h w a ł y ,  s ł a w v ,  chwalił’, p roslaw la t,, musiały 
koniecznie w odległej starożytności być znacze
niem lub piętnem  rodu  Słowian, odnosiły się do 
czci, do relig ijnych jakichś w pogańskich czasach 
obrzędów, k tó re  d la wszystkich prawdziwych Sło
w ian były szczególnem hasłem , oznaką ich rodu 
lub plemienia.  ̂ .

Zakorzenione dziś jeszcze u  ludów słowiańskich 
użycie wyrazu s ł a w a  czy to przy spotkaniu, 
czy przy rozstaniu, czy w chwilach wyższych u- 
niesieó ducha, daje silną podstawę do tego ro
zumowania, tak  dalece, iż takowe twierdzenie na
leży uważać za pewnik. . .

Są to  więc bez wątpienia szczątki i ślady tego 
religijnego usposobienia niegdyś ^wszystkich Sło
wian, które w odległej przeszłości były wyjątko- 
wem znamieniem religijności szczepów naszych, 
a  które dziś znowu tylko u  starowierców najsil
niej się zachowują w ich spółecznem życiu. Mo
żna nawet przypuszczać, że c ii starowierey, w ja 
kiejś odległej przeszłości byli u  Słowian jakaś 
może osobną kastą  religijną, jak  to  bywało w E- 
tfipcie, w Indyach itd., tworzyli osobnych prze
wodników duchownych, kapłanów, trzymając może 
w swem reku posłannictwo duchowne.

t ? ? rębne P '^tno czci, sławy, kogoś lub cze-
>wd2° charakterystycznie wszystkie 

nd«„?y 8,łow!aÓ8kie w przedhistorycznych wiekach
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wielkim™1 ta.*WJa8zcza lnd nie n“ ywa 8ię sło' 
który zewnętrzni Przym iotnik, jest to  wyraz, 
dany- nazwisko . F 262 °hce ludy był nam na-
obcych się tworzą i °Wij m lad,ÓW ZW? k J " ® 2 
trzna odróżniająca L nadaj \ J » k o  oznaka zewnę-

Ale ten wyraz s ł a J nayPh- .  ,  
leżeniu dzisiejszem rozehł«m e 1I?ależy  krać w zna- 

•» rozgłosu albo znaczenia, któ-

bo togo 
rozum ieć

remi się Słowianie szczycili na Świecie, 

o i« 4 , nie tylO; tó  f f o d  n c b . . l ,
trzeba w znacz ^  zalotności serca i  uczuć
w k fe ru n k u  czci,’ chwały. sławy, przelanych na 
kogoś. Najpewniej znaczyło to  w łaśnie cześć i 
sławę oddawane odwiecznym bóstw om !

Przyznanie lub oddapią ąławy, spotyka się na
wet w imionach najdawniejszych pojedynczych o- 
sób, k tóre zachowują się w najdawniejszych pi
śmiennych dokum entach, sięgających pogaństwa 
jak : S t a n i s ł a w ,  M i e c z y s ł a w ,  S ł a w o m i r ,  
Ś w i ę t o s ł a w ,  W r z e s ł a w ,  S ę d z i s ł a w  itd.

Sławienie,. chwalenie odbywało Się u n s s  wn a j  
rozmaitszy sposób, nie tylko mową, nawet muzy
ką i pieśniami. Nie2!1?2611̂  dawniej U nas duda- 
rze, kobzarze, lirnicy itd . pod krzyżami po wsiach 
najczęściej przesiadując byli zapewne potomkami 
przedhistorycznych piewców, którzy w odległej 
starożytności liczył1 się na krocie.—  Staropolski 
przymiotnik s ł a * e t n y W  nawet godnością o- 
soby, a w dawniejszą111 piśmiennictwie, w dawnych 
dziełach s ł a w i e n i e ,  w y c h w a l a n i e  jakże o- 
gromną gra rolę w tak  zwanych przedmowach 
w panegirykach i dedykącyach ! . . , ,

Usposobienie uczczenia lub sławienia kogoś, 
wysławiania czegoś, ł^ ło  zapewne u  Słowian oa 
wieczne, było ich cechą charakterystyczną, u  s ta 
rowierców jednak dziś najsilniej i najpotężmej 
jeszcze zachowane zosta ło , w religijnych obrzę
dach, względem Boga i Świętych Pańskich! Z te 
go więc punktu widzenia starow ierey muszą zwra 
cać szczególniejszą naszą uw agę, muszą stać się 
przedmiotem najgłębszych badań, we wszystkich 
odcieniach swego życia, są oni żywym zdrojem, 
chodzącą tradycyą przedhistorycznych wieków
jeszcze. <*%•

Osiedlenie się ®°Je *  B,ałej Krynicy w domu
Dwornika Iwana * P6
wnemi zrazu

każdy przybvsz, nienależary do ich wiary nie 
jardzo jes t dla nich pożądanym, czułem pewne 

trudności w stosownem zachowaniu się. Nie chcąc 
ich zrażać lub niepokoić, nie chcąc im sprawiać 
przykrości, rozpytywałem się wprzódy z oględną 
roztropnością o wskazówki różne przy obcowa
niu z nimi. Z tych wszystkich wskazó * ek przeko
nałem się że chociaż każdy ionowierzec przyby
wający do nich może być pewnym wielkiej goś
cinności, najszlachetniejszej beinteresowności z ich 
strony i łaskawości w obejściu s ię ; z tern wszyst- 
kiem jednak prawdę mówiąc, każdy innowierzec 
nie jeBt tu  chętnie widziany, chociaż tak uprzej
mie i delikatnie, że nie dadzą uczuć tego.

To odosobnienie się starowierów od stosuuków 
ludźmi innymi, to  zadowolenie się tylko samy

mi sobą, we własnem gronie, stanowi również 
cechę, k tórą wszystkie ludy w najpierwotniejszej 
epoce, przy pierwszym i najdawniejszym zawiązku 
spółecznym, odznaczały się. Starowiery zadawał- 
niają się sobą, nie chcą Btosunków z innymi lu
dźmi i ich wcale nawet nie pragną, mniemając, 
że każde zbliżenie się z ludźmi innymi sprowa
dza ujmę ich godności, obyczajowi, wierze, cerkwi, 
rodzinie i m iejscu w którem  mieszkają. Starć 
wiery są przekonani, że obcowanie z ludźmi in
nymi naraża ich na s tra tę  tej odrębności, k tó ią 
pielęgnują z fanatyzmem nawet. . .

Wszystkie przedhistoryczne, najstarożytniąjsze 
plemiona zawiązane w pierw iastki gminne, od
znaczały się również, tą  samą c®1* *  odrębności 
k tó rą starow iery rosyjscy i teraz pielęgnują. Żyli 
oni w zupełnem zasklepieniu się, wśród samych 
tylko sw ijskich żywiołów w swej rasie w swoim 
rodzie. Zachowując ten  konserwatyzm z fanaty 
czną siłą, mieli pewne podobieństwo leśnych 
ptaków, k tóre nie ogłaskane, są dzikie i bez 
przystępu. Pierwotne więc społeczeństwa nie da
wały się og łaskać; nie miały stosunków ani ich

dla mnie kłopotam i. Wiedząc, żej czuły potrzeby z innymi łudźmL Staropogańskie

zasady nie znały uczuć pobłażania dla wszystkich 
ndzi, nie dawały przystępu obcym, wszelki kul- 

turkam pf był dla nich obrzydzeniem, zniewagą! 
i to  wie czy niema w tej zastdzie coś trochę 
prawdy, bo kulturkam pf może zapewne czego na 
razie nauczyć, przynieść poży tek , lecz potem 
w następstwach wyzyska za to  wszystkie soki, 
wszystką krew miejscowych żywiołów na korzyść 
swoją. . .

Są pewne ślady tej odrębności w dalekich wi©» 
iach nawet i naszym kraju, bo owa legenda o 
lostrzyżynach piastowskich i gościach jest tego 
może dowodem.

Biała Krynica je s t najpospolitszą, najzwyetaj. 
nieisza wsią: prostota, układ jej, budynki, gospo- 
darstwo zewnętrzne i wewnętrzne, wszelkie urzą
dzenia przenoszą myśl w najdawniejsze p stryar- 
chalne czasy; bo starowiery w najdrobniejszych 
rzeczach święcie przechowują trad y cy jn ą-p rze- 
szłość u siebie.

Chata Dwornika Iwana Gawrilowicza była z o- 
gródkiem, jak  wszystkie inne u  starow ierów ; im 
nie wolno się odszczególniać od innych, żadnych 
zmian, żadoych innow acyj: wszyscy jak  jeden i 
na odwrót jeden jak  wszyscy. W tern leży siła 
ich tradycyj, w tem  spoczywa znamię odróżnia
jące ich od innych Słowian w tem  ich bogactwo 
charakteru i ducha! Co oni odziedziczyli po oj
cach to  przechowują nie roniąc najmniejszej k ru
szyny: w ich pokoleniu można przejść myślą 
przez wszystkie ubiegłe wieki, a co było przed 
tysiącem la t u  ich przodków Słowian, to s:ę mu
si i dziś znajdować w pokoleniu obecnem.

(D alszy ciąg nastąpi)-
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myśl podniesiona przed rokiem prze* Henryka 
Kieszkowakiego nie przebrzmiał* a d fjrzew a  i da 
Bóg cbfite kro j  >wi przyniesie korzy soi. Sztn.w ny 
wuioshodawci, niestru zony w owocodsjnej pracy 
dl* dobra współobywateli, przybył do Jarosławia 
na t )  Z gr' m idzenie, a  przypomnieniem bistoryi 
z&ł ż n ia  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
opowie6.ją o początkowych wówczas trudnościach 
a  d prowadzeniu tej instytucyi do obecnej jej po
tęgi , rozwiał niektóre wątpliwości początkujący, b 
tu  aj i wielce pomógł do poprawiania atttntn, przv- 
j  -cia go i podpisania przez w ię k sz -o b e c n y e h  
II*. J0z»f Męoióski przybywszy także jako gość 
iaterołujący s !ę tą  aprawą, słysząc choć nie liezne 
bo prawie jednostkowe opoiycye, znakomitą a zna
ną swoją wymową zwalczył przeciwników, pod- 
niózł, jakim  przykładem dla kraju będzie założe
nie tovarzystw a w okolicy, mniej może niż wieln 
innych pomocy potrzebnj ;cej, a  po przytoczeniu 
kilku tłłtó w  wyratowania ziemi przez pojedyń 
czycb lodzi dobrej woli i czy hających na nią rąk 
wrogich, życzył założycielom w Jarosławia ry- 
c tłrg o  i pomyślnego rozwoju.

Lł.ugą i wyczerpującą dyskniyą poprawiony 
sta 'u t został podpisany i podany do zapret ikoło 
wania, a niebawem Wydział wykonawczy wybra
ny zoatanie i w Imie Boże czynności rozpocznie. 
Ziłożone Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej 
pomocy ca  obwody Przemyski i Rzeszowski roz
szerzone jest i na dalsze okclice. gdyż wolno chę
tnym z ościennych powiatów do T  iwarzvstwa przy- 
sfę 'ować. Do chwili wybrania Wydziału przepro
wadzają wstępne czyncści i przyjmują zełiszen ia: 
Z;gmnnt D enbiw aki w Kozienicach, p. Rokietnica 
i Karol hr. Sjipia w Ł  opuszce, p. Kańczuga.

W i e d e ń  15 lipea.

□  Dzienniki tu tr ju e  pedały temi dniami t*xt 
pron-kolów ostatnich posiedzt 6 komisyi europej- 
akiij ca  Duoaju. Z jrotokołów tych dowiedzieliśmy 
się, że prace kom syi nie doprowadziły do pożą
danego rezoltaln. Zachodzące różnice są trojakie: 
1) wz lędem prawa apelacyi, ł?) kosztów admini 
rtrtcy i i 3) stanowiska naczdnego inspektora, jat 
do koniayi m ięszatej tak i do komisyi turipcj- 
akiej. Dawniej jeż  wykazaliśmy na t;m  sam m 
m < js  n, na m m  polega owo prawo aorlacyi. An 
J 1 a cLczf, ila można, roiszerzjć *ł*dzę i atry- 
bneye komisyi europejskiej, dąży do teg-*, aby 
przewi d lictwo Au^t vi w ł nie komisyi mięazanej 
( mędzy Galaczem a Z lizną bramą) zrobić zupe’nie 
ii nzorycziym. A n stn a  m as ę rozumieć chce ogra
niczyć ile możności liczbę kwrstyj podległych są
dowi r  zjeroczemu. Rokowania w tym względzie 
m ęd ty  Auatryą i Anglią nie przyniosły do tycb- 
ciaa żadaego rezultatu. W kołach dypl imatycznycb 
f-anciskieb, włoskich i niemieckich, są zdania, że 
w i st tecznym razie Anglia ustąpi, że różnice za- 
<h>dzące aą podrzędnej natury i że Austrya ma 
słuszność. Co do kosztów adminiatraryi mające; 
aię otworzyć mieszań1 j komisyi, to takowe zost*- 
n niezawodnie podzielone na równe części m iędiy 
Anitryą, Rumunią, S :rb ą  i Bułgaryą. Niesprawie 
diiwtm by było, ahy Auitrya, mająca ponieść ko
szta uregulowania Żelaznej bramy, miała i tu pono- 
aić większy ciężar n żli inni.

W kwestyi atrybucyi na zeliego inspektora, Au
strya, Serbia, Bułgarya i Rumunia, są w zgodzie. 
Ki misya europejska chciałaby i tu zwiazaó ręce 
komisyi mieszanej, n a d tjic  inspektorowi naczel
nemu większą władzę, mśli ta się zgidza z ho
norem komisyi mieszanej, od której inspektor że- 
glnci przez nią płatny musi zależeć.

We wrześniu konrsya europejska zbierze się 
na nowo. Miejmy Dadzieję, że do tego czasu ro
kowania między gabinetami skończą się pomyślnie 
i delegowani przybędą na posiedzenia zaopatrzeni 
w cal ży to pełnomocnictwa. Rząd austryacki tra 
kłuj* tę rzecz bardzo simno, bo jest przekonany, 
że na ssoim  postawi. Czy i tym rasem  ks. B.s- 
mark nam do p sze , niewiadomo.

Z powodu braku nowin politycznych, urzędowe 
naw it bióra telegr fi zne puszczają w obieg od 
czasu do czasu fałszywe pogłoski, aby, j t k  się 
dzisiaj Figaro  wyraża, publiczneść zupełnie nie 
usnęła. D > rzędu p->gLsek tych zaliczyć wypada 
tdegr^m  Reutera o odroczenia ewaknacyi pozo
stałych jeszcze w rękach Torcyi terrytoryów.

Wi, d imrm jest że całe mające się ustąpić Gre
cy i tery toryum podzielone je>t na zony. Po ustęp 
8t*ia p u r-sz e j zony i zajęciu jej przez wojska 
greckie, nastąpiła pauza przewidziana w kon
wencji. Po ustępstwie każdej zony następuje po
dobna p iuza wypoczynku, jednak nie czttrdzie- 
st d .iL w a, t le  kilkodniowa. P tuzę tę wzięto za 
odroczenie ewaknacyi, a wyobraźnia korespon
denta dodała czterdziestodniowy termin.

Pozawczoraj rozpoczęły s.ę w ministeryum spraw 
zewnętrznych posiedzenia konfarencyi d quatre z u 
dzi,łem Tarcyi Na pierwszem posiedcemu Edhem 
p iszą  protestował w imieniu rządu swego przeciw 
zawartej, jak  wiadomo konweneyi między Austryą 
Butgaryą i Serbią bez odziała Turoyi. Konwencya 
ta  ma się rozumieć będzie miała wtedy tylko war
tość, jeśli rząd tarecki przyjmie zawarte w niej 
pn ik ta . Względem połączenia kolei serbskich i 
bułgarskich z linią Belgrad-Konstantynopol i Mi 
trow ica-S .lonika. Rząd turecki nie chciał dotąd 
przyjąć ze względów strategicznych proponowa
nej przez Austryą linii. Dyplomaci nasi pracują 
w Konstantynopolu nad tem , aby skłoaić Portę 
do ustępstwa. Iatrygi rosyjskie staiy dotychczas 
na przeszkodzie.

M a n z a w a  16 Iipca.

V  Jenerał - gubernator warszawski, Albedyński, 
powrócił ju t  ze swej podróży po zachodniej części 
Królestwa. Gaiety nasz'e o szcz-gółacb podróży aro 
czjste zachowują milczenie, jakby obawiały się 
najlżejszym szeletsem przeszkodzić turyście w tra 
Wieniu doznanych wrażeń, zaznaczają tylko, że 
główny naczelnik kraju doznał wszędzie „jak naj- 
serdeczniejszcgo przyjęcia" i że witany był „z za
pał, u*. W yznaję, ze moje korespondencyjne su
mienie me zostało zaspokojone takiemi cgólniko- 
wcmi frazesami, i postarałem Bię prywatnie zebrać 
wiązkę wiarygodnych taktów, z któremi spieszę 
podzielić się z czytelnikami Czasu.

Otóż prywatne moje wiadomości dziwnie zga
dzają 8 y tym razem z urzędowemi. W Łodzi były 
luki tr ju a f .lo c , nie brakło nawet dziewic sypią 
cycb kwiaty, Na danym przez miasto ohiedzie, 
na cześć dostojnego zwiedzającego je goście, zaim 
prowizowano całą seryę międzynarodowych toa 
stów. Niemiec, p. Mayer, który ją  otworzył, aż 
krztusił s ię , przełamując trudni ści języka rosyj- 
k k g j ,  nieznanego mu prawie zupełnie. Nastąpił

toast w jęzvłtn polskim p. Mileńskiego, prezesa 
miejscowej Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, ootem toast francuski p. Simona Hei- 
msna itd. Korowód z pochodaiami i ognie ben
galskie zakończyły ten dzień Z Piotrkowa nie 
posiadam wprawdzie b litsry  h szczegółów, wiem 
tylko, że mieszksftcy trybunalskiego grodu ofiaro
wali Jego Eksaelencyi wspaniałą tacę, na której 
wvryto następujące przedwczesne nieco słow a: 
.Dzielnemu obrońsy spraw krajowych.*1 W Cze 
stochowy „serdeczność** i „zapal" dosięgły kul
minacyjnego punktu. Na stacyi tłumy, urzędnicy 
wojskowi i cywilni. Na przodzie obywatelstw© 
(znowu ze srebrną tacą i z chlebsm i solą). Wło
ścianie z wójtami na czele. Jego Eksoełencys, po 
dzękowawszy w krótkich słowach za te oznaki 
gościnności, udał się prosto z dworca drogi żela 
znej do miejscowej cerkwi, zkąd po półgodzinnej 
modlitwie ihjechał zwiedzić kościół N. P. Maryi 
na Jasnej Górze. Oto, jak opisuje mój korespon- 
spondent, człowiek zupełnie wiarogodny, wjazd 
jenerał - gubernatora warszawskiego w bramy ja
snogórskiego klasztoru: „U wejścia czekali na 
dostojnego gościa XX. Paulini z przełożonym na 
czele, a  po krótkiem powitaniu wprowadzili go do 
kościoła i do kaplicy cudownej Matki Boskiej, 
która zrobiła na nim wielkie wrażenie. Klęcząc 
wyiłurh»ł wotywy. Po nabożeństwie, uproszony 
przez XX. Paulinów, zjadł wraz ze świtą przygo
towane dlań śniadanie. Podczas śniadania pierwszy 
przełożony, a następnie inni księża wnosili zdro
wie Jego Eksceleccvi, wyrażając wdzięczność za 
doznany ziszczyt Toasty księże wnoszone były 
po polsko, cbodaż X. biskup Popiel, zapewne kie
rując się wysoką dyolomacya, polecił przemawiać 
po rosyjsku, niem'ecku łub francusku. Po śniada- 
ain, oprowadzany przez księży, zwiedził szczegó
łowo skarbiec kcścielny, bibliotekę, liczne malo
widła pozawieszane po korytarzach klasztoru, siu 
d n ją c  z c a ł ą  c i e k a w o ś c i ą  objaśnień przewo
dnika. Sk rbiec tsk  go zajął, że znacznie przedlu 
tył czas na zwiedzenie klasztoru przeznaczony i 
op/źaił prtybycie na obiad urządzony przez człon 
ków miejscowej Resursy. Tu pierwszy toast wniósł 
ieden ze starszyzny wojskowej, następnie w imie 
n u obywateli wiciskich przemówił po francusku 
o. J  tracze*ski. Jago Ekscelencya odpowiedział 
również w języku francuskim, że dobro kraju 
będzie zawsze jego pierwszym obowiązkiem. Nare
szcie jeden z obywateli, p. Piasecki, wniósł no 
odskn zdrowie gubernatora piotrkowskiego p. Ko- 
chanowa. DU ścisłości dodrć należy, że menu dru
kowane było w dwu językach, tj. rosyjskim i frsn- 
m k im . O poDkim zapomniano I Oto jest wierzy
telny opis podróży naczela>ka kraju."

Nie jestem bynajmniej szowinistą"! rozumiem 
również bardzo dobrze, że takt polityczny wy
maga uprzejmego zachowania się wobec przedsta- 
stawiciela rządu, zwłaszcza wobec jen. Albedyńskie- 
eo. który kilkakrotnie dowiódł, że ożywiony jest 
d bremi dla kroju chęciami. Ale wytrawność, uszano
wanie dla władzy i sympatya osobista nie powin 
oy przybierać cbarakt'ru  owacyj, nieodpowie
dnich ani naszej godności narodowej, ani isto 
tnemu położenia kra;u. Pamiętajmy, że w kraju 
naszym panuje najstraszniejsza represya. że wydarto 
nam język ze szkoły i za wszystkich dziedzin pu
blicznego życia, że w naszych stosunkach społe
cznych pannie prawo bezprawia, ie  rząd, zabra
niając wszelkiego rodssjn asocyacyj, tamuje rneb 
ekonomiczny itd.

Rozumiem jeszcze taką kurtoazyę polityczną, 
gdyby rząd zrobił cboriai jeden krok naprzód dla 
zagojenia ran przeszłości. Ale czyż na to sie za
nosi? Wiem dobrze, ie  projekta rr f  rm jen. Albe- 
dytakiego, które stanowiłyby istotny postęp, roz
biły się o intrygi w rządzie centraloym, ale nie mo
gę zrozumieć, jakim sposobem, zaledwo po roku 
urzędowania pasować go można n* „dzielnego o- 
brońcę spraw krajowych." Jest to przesada pro- 
winoyomlas, w którą sam jenerał nie uwierzy.

Takie lekkomyślne szt fowanie uczuciami i ty
tułami narodowemi jest w wysokim stopniu szko
dliwe,  ̂bo daje sposobność ludaiom płytkim  lub 
złej wiary do głoszenia, że jesteśmy zadowoleni i 
szczęśliwi, a gaiety rosyiskie z rodzaju Mo 
skowskieh Wiedomosłl i Nowoje W remia  będą 
am ły  bogaty materyał dla dowodzenia, że kraj 
cały jest zadowolony z obecnego s rstemu i że t. z. 
fr we sty a  polaka w R .svi jest tjlk o  wymysłem 
kilku niepoprawnych wichrzycieli

Do Niemca, który gwałtem chciał język swój 
do rosyjshirj nałamać mowy, preten«yi nie mam, 
ale inaczej się rzecz ma z owym obywatelem czę
stochowskim, okrzyknjącym zdrowie gubernatora 
piotrkowskiego, p. Kocha nowa, nieprze błaganego 
wroga polskiej narodowrści i najzaciętszego jej 
rn«yfikatora; oraz z lojalnością polskiej Resursy, oba
wiającej się dać językowi prlskiemn prawa oby
watelstwa w kartach obiadowych itd.?

Podróż jen. Albedyńskiego mieć może dobre 
skutki, bo człowiek rozumny, nienprzedzony, do
brze usposobiony a dzierżący ozęść władzy, pozna 
za jej pomocą kraj i smutne jego stosunki. Ucz
ciwe i przyzwoite przyjęcie jenerała, było i jest 
ua miejscu, ale podobne przesady jak  te , o któ
rych wyźoj wspominam, skrzywić mogą tylko o- 
st&tsczne skutki podróży, a w samym jenerale 
m ogłjb* wzbudzić złudzenia usypiające jego sta
rania. Od tycb przesad pożądańszem dla samego 
jenerała, a zwłaszcza dla kraju, byłoby przedłoże
nie istotnych je j  o potrzeb i wielkich braków, krzy
czących niedostatków

m

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  16 lipoa.

* . 3  T?,°.ved*lalek MP «0  "  rocznicę po
żaru Krakowa odbędzie się o godz. wpół do 9ej
2r«rii* Roj* C f ' MaryJ nabożeństwo dla upro-«e.u .d ...

^nare w powrocie z Rzymu u-
d# k“PfeI d,a wytchnienia
po niezmieraych trudach swych pasterskich prac. 
X. Biskupowi towarzyszy X. infułat Bober i X. kam 
Golian, proboszcz wielicki.

_  Liczba uczestników XV Walnego zgromadze
nia Towarzystwa pedagogicznego, które odbyć sie 
—  pojutrze w Krakowie, wynosić będzie ogółem 
i uo l  osób, a mianowicie! Nauczycieli szkól ludo
wych i wydziałowych 5 05 , nauczycielek 8 35 , nau- 
czycieli szkól średnich i wyższych 95, osób do za~ 
wodu nauczycielskiego nieuależących 45, księży 24, 
inspektorów okręgowych 15; członków bonor. 3.

— Dwa zjazdy które w przyszłym tygodniu od
będą się w ńaszem mieście, sprowadzą już od ju 
tra licznych gości. Pierwszy odbędzie się zjazd pe
dagogów a członkowie jego przybędą [do Krakowa

jutro w niedzielę osobnym pociągiem o godzinie 
3ej m. 35. Z tego powodu od jutra przedstawienia 
teatralne odbywać się będą w gmachu na placu 
Szczepańskim. VT niedzielę odegranym zostanie dra 
mat narodowo-bistoryczny Przeor Paulinów czyli 
Obrona Częstochowy Juliana z Poradowa. W po
niedziałek 18 b. m. zaś dla uczczenia zjazdu peda
gogów, a na żądanie komitetu Kościuszko pod R a
cławicami. W  przyszłym numerze naszego dzienni
ka otwieramy rubrykę: D w a z j a z d y  poświęconą 
zjazdowi pedagogów oraz polskich przyrodników i 
lekarzy. Napływ gości ma, jak nam donoszą, być 
znacznym. Z Królestwa Polskiego i z Warszawy 
zapewniają nas, że wiele wybiera się osób miano
wicie na zjazd przyrodników i lekarzy.

— W e w torek 19go b. m. n a  u c z o z e n i e  z j a 
z d u  p e d a g o g i c z n e g o  spalone zostaną przez 
p. Mądrzykowskiego, pyroteehnika, na Błoniach tu
tejszych pierwsze w tym roku wielkie ognie sztu
czne, z których połowę czystego dochodu przezna
cza na muzykę weteranów wojskowych. Przedsta
wienie zakończy niewidziany dotąd „Wybuch u o- 
gniomistrza* i oświetlenie ogniami chińskiemi.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłał p. Gnoiński, 
przewodniczący Komitetu wystawy Ułaszkowieckiej, 
na ręce prezydenta Dra W e i g l a  66 złr., zebrane 
od członków pomienionego Komitetu. Kwota ta  zo
stała złożoną w tutejszej kasie Oszczędności na ksią
żeczkę L. 40.124. :v

—  Stopień magistrów farm aeyi na wszechnicy 
lwowskiej otrzymali d. 1 Sgo lipea b. r. pp.: Marcin 
Goldman s T a r n o w a ,  Władysław Gruszczyński z Kol- 
buszowy, Emil Jezierski ze Stanisławowa, Ant. Kraiń* 
ski z Denysowa, Adołf Rappaport z Żółkwi, Ferdy
nand Wacław Tabeau a Brzeżan, Stanisław Wy
spiański z Brzeżan.

—  Hr. Bolesław Starzeńskł ofiarował Towarzy
stwu Przyjaciół Nauk Poznańskiemu do galeryi ar
tystów polskich ostatnią pra-ę swoją, wspaniałą gru
pę, przedstawiającą księcia Radziwiłła Czarnego na 
łowach. Rzeźba ta  jest z prawdziwym wykonana ar
tyzmem. Hr. Starzeński, który waoaniałą posiada 
willę w Nicoi 1 znaczne dobra na Wołyniu, jest za
razem artystą wykwintnym i wielkim znawcą dziel 
sztuki.

—  X. Mielcnszny, kapłan archidyeeezyi poznań- 
sko-gnieźnieńskiej, zamordowany został w Chicago 
we własnem mieszkaniu. Sprawcy nie wyśledzono.

— Julian Klaczko, jak nam donoszą, bawi od 
kilkn dni w Wiedniu w przejeździo do Serbii, Ru
munii, Bn’garyi i Stambułu. Niezrównany autor 
Dwóch kanclerzy i Pogadanek Florenckich , udaje 
się na Wschód w cela zbadania naocznego tamtej
szych stosunków i napisania nastęnnio szeregu ar
tykułów do Revue des deux Mondes. Wszysjy lu- 
bownicy pięknych rzeczy z radością powitają tę 
wiadomość.

—  Samobójstwo. W  Peszcie wielkie sprawiła 
wrażenie śmierć właściciela wielkiej posiadłości E- 
mannela Mariassy, który sobie w d. 13 b. m. ode
brał życie. Liczył oń lat 29 był żonatym 1 ojcem 
dwuletniego dziecięcia, żyt na wielką stopę jako 
człowiek bogaty wśród najlepiej uregulowanych sto
sunków majątkowych. Rodzina jego mieszka na la
to na wsi. Wieczorem 13go znajdował się Mariassy 
sam w obszernem swem mieszkaniu w Peszcie. 0 -  
koło godziny 8ej usłyszał portyer odgłos strzału na 
lem  piętrze, pospieszył natychmiast na miejsce i 
ujrzał pana swego brocząoego we krwi. Mariassy 
strzelił sobie z rewolweru w usta. kula utkwiła obok 
mózgu. Żył jednak jeszcze godzinę wśród najokro
pniejszych mąk. Co młodego tego człowieka spo
wodowało do odebrania sobie życia pozostaje zśgad- 
ką. S t’sunki jogo majątkowe i życie rodzinne były 
jak najpomyślniejsze. Nosił on się Jednak już od 
kilku dni z myślą samobójstwa i dniem przed śmier
cią zwierzył *'? * tera swojemn przyjacielowi de
putowanemu Kołomanowi Vicskey. Vicskey nazwał 
go tchórzom, który się boi walki życia i dlatego 
żonę i dziecię opuszcza. Mariassy odszedł zawsty
dzony. Pomimo tego w dniu następującym udał się 
do innego swego przyjaciela Baltazara Bornemlssy 
nadii spektora polioyi, prosząc go, aby ge o godz. 
8ej wieczorem odwiedził w jego mieszkaniu, gdzie 
ma ważno uregulować sprawy. Aby być punktual
nym Bnmemissa zregolował swój zegarek z zegar
kiem Mariassego. Ody Bomemissa stawił się na we
zwanie. ujrzał już przyjaciela swego trupem.

—  Z Mego się składa kometa? Ną posiedzeniu 
paryskiej akademii umiejętności d. 27 czerwca prze
dłożono wyniki bo dań astronoma paryskiego obser- 
watoryum p. 'Wolffa nad naturą najnowszej widzial
nej komety, zapomocą analizy spektralnej. Któżby 
się był spodziewał, że badania te, mianowicie co do 
materyi powłoki mglistej komety, wykażą, iż wi- 
dmo tejże zupełnie odpowiada widmu —  alkoholu 1 
Ktoś nazwał był komety „włóczęgami* nieba — 
według badań p. Wolffa dodaćby można do epitetu 
powyż«sngo: „nietrzeźwymi. **

—  W eteran z pod W aterloo. Książe Csmbaceres, 
mistrz ceremonii na dworze Napoleona m  i sena
tor za drugiego cesarstwa, nmarł w Paryżu licząc 
lat 83. Urodzony w Montpellier był on synem je
nerała Cambaceres, i synowcom sławnego kancle
rza Napoleona I, był przy Napoleonie I paziem i 
brał udział w bitwie pod Waterloo gdzie otrzymał 
ranę. Za rastauracyi był adwokatem przy paryskim 
sądzie apelacyjnym; rząd lipcowy zamianował go 
parem Francyi, a po zamaqhu stanu samo jego na 
zwisko wskazywało go jako członka senatu cesar
skiego. Z śmiercią jego wygaśnie tytuł księcia Cam
baceres. Pozostawił on znaczny majątek, z którego 
umiał za życia robić szlachetny użytek.

wiadomości pollcylnc. straż policyjna 
przytrzymała: Zofię Żabina i Karolinę Doezyńską, 
za kradzież odzieży; Jana Michalskiego, za zamiar 
kradzieży; Magdalenę Kociołkową, poszukiwaną są
downie za kradzież.

Repertoar (Teaśr zimowy).
W  n i e d z i e l ę  17 lipea: Pr*eor Paulinów.
W  p o n i e d z i a ł e k  18go: Kościuszko pod Ra

cławicami po raz 26ty. (Dl* uczczenia zjazdu pe
dagogów a na żądanie Komitetu.

W e w t o r e k  19go: Czy trzeba powiedzieć t  Po 
raz drugi. ,,

— Wystaw* nieustająca Towar*y»tw* Pę-yiacioł M ok 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od geda. 
lle j do 4eJ prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie pow*jednie 80 rontów.

— Muzeom Teehnloino-prsemysłowe w gmacha grand- 
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6e). — Wstęp 
80 oent od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie

— D. 15go lipea pogoda; termometr od 13*9 
doszedł do 28 9 C. Barometr opada; o g. 7ej rano 
d. 16 stan jego był 744-9 millim., termometru 20*2 O. 
W iatr północno-zachodni.

— W  niedzielę d, 17go lipea: Ś. Aleksego w.; 
w poniedziałek 18go: Ś. Szymona ż-Lipniey.

Wiadomości a rśy tiy c tn c , HfcrackU  
i naukowe.

Od Sekretarza Akademii J . Szujskiego otrzymu
jemy następującą komunikacyę:

Węgierskie Towarzystwo historyczno przesłało do 
Akademii Umiejętności następującą odezwę :

W ysoki Zarządzie A kadem ii!
Niżej podpisane „Węgierskie Towarzystwo" po

stanowiło uchwałą swego tegorocznego zgromadze
nia wystosować niniejsze pismo do Wysokiego Za
rządu z uprzejmą prośbą wzięcia łaskawego udzia
łu w wycieczce naukowej do Preszowa urządzanej 
przez toż Towarzystwo w dniach 21 —31 sierpnia r. b.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że Towarzystwo nasze 
zwykło prawie każdego roku urządzać podobne wy
cieczki w różne okolice naszego kraju, a celem icb 
jest poznanie i zbadanie potączonemi silami rozpro
szonych materyałów historycznych zalegających ar
chiwa naszych miast i rodzin.

Gdy ta  jedenasta z rzędu wycieczka nasza skie
rowaną jest do Preszowa i jego okolicy, a więc 
w powiat przez który zawsze wiodła jedna z głó
wnych dróg łączących Polskę z Węgrami 1 gdy z te
go powodu Tczne archiwa tutejsze także dla histo
ryków polskich obojętnemi być nie powinny, pozwa
lamy sobie prosić niniejszem Wysoki Zarząd, aby 
bądź to przez swych delegatów, bądź przez innych 
z grona swego historyków polskich raczył na na
szym zjefdzie w Pressowie wziąć udział.

Niniejsze zaproszenie prosimy uw aiać jako wy- 
stósowane do całego ogółu historyków polskich , 
npraszając zarazem Wysoką Akademię, aby z p -  
chciała niniejszą prośbę naszą do wiadomości tych kół 
podać.

Będziemy szczęśliwi, jeżeli tegoroczna nasza wy
cieczka przyczyni się choć w części do urzeczywi
stnienia życzenia, jakie na przeszłorocznym polskim 
Zjeździe historycznym co do zbadania archiwów wę
gierskich ze względu na hlstoryę polską, dało się 
słyszeć.

Ciesząc się już z góry na liczny udział, prosimy 
tych Panów, którzy nas swemi odwiedzinami za
szczycić myślą, o poprzednie nadesłanie adresów do 
Sekretaryatu Towarzystwa (Budapest, Egyetemi Ko-

nyrtdz “  biblioteka uniwersytecka') w celu przygo
towania potrzebnej ilości pomieszkań.

Budnpe«t 10gn lipea 1881 r.
Za Węgicrskio Towarzystwo Historyczne 

Ipolyi Arnold Aleks. Szilagyi
Prezes Sekretarz.

Akademia Umiejętności wysyła na zjazd do Pre
szowa Dra Stanisława S m o l k ę ,  członka kom. hi
storycznej znanego z prac z dziejami W ęgier w zwią
zku zostających. Gdy jodnak Towarzystwu ̂ history- 
cznemn węgierskiemu zależy na zawiadomieniu o zje
ździe historyków pobk'ch w ogóle, śmiem upraszać 
Szan. Rodakryę o umioszczonie przytoczonej odezwy, 
jak niemniej Szanowne Redakcye innych dzienników 
pol«kich o ji-j powtórzenie.

Dnia 15go lipea 1881 r. Dr J. Szujski,

Pnnl da Saint Victor znakowi y ęstetyk i kry- 
tvk francuski umarł w Paryżu na chorobę 
St. Victor wychowywał się u Jezuitów w Frybur
gu, potem nczę*zezał do Collegium romanum  w Rzy
mie — powróciwszy do Fran yi, będąc mimo ary
stokratycznego pochodzenia ubogim, zarabiał jako 
sprawozdawca teatralny i artystyczny kilku dz en* 
ników. Po za tą jednak dzienną pracą na cbleb 
nie zaniechał studrów na więk<ze rozmiary. Czeił 
on sztukę w wielkim stylu i w jej starożytnych 
pierwowzorach. Sztuka i teatr współczesny nie *a- 
dawalniała go zbyt płytkim swym kierunkiom. O- 
prócz mnóstwa rozrzuconych po feiletonach doryw
czych rozpraw wydał następujące d ieła: Jłommes 
f t  Dieux. Les femmes de Goethe, T.es deux Mas
ques. Ostatnie to dzieło, które wzbndziło powsze
chno uznan:e, miało w planio autora szersze zakre
sy. Chciał on przejść tu hi-toryą teatrn pod dwie
ma jej maskami tragiczną i komiczną. W  pierwszym 
tomie złożył St. Victor hołd teatrowi greckiemu, 
wytłumaczył Emhilosa; Sofoklesa, Eurypida i Ary- 
stofane-a na tle cywilizacyi, mitologii i historjri 
grecki*j, zwłaszcza z okresu woj-n persk’ch i wo
jen poloponczk’ch. VT dalszym c:ągn mi»ł przejść 
historię teatru riowoźytnesm, od 8z-k«pira, Molie
ra , Cornoilla, Racina i Bcanmarchego. Znaczna 
część tej pracy, pozostała podobno w rękopiśmie.

P i e l g r z y m k a .
Na zamknięcie niniejszej rubrvki, podajemy dziś wraz z tłumaczeniem p. L. K. piękny 

■ - -wiersz ruski X. Jana Guszalewicza, czytany na Akademii w Watykanie.
Żemła sławiańśka w hruboj mhli leżała, 'i Nad ziemią Słowian gruba mgła eiążyła,
Po nej dymyłyś żertwy łżeboham.. .  Snuły się po niej dymy żertw pogańskich,
Ona w pomrokiw tini pocziwala, Ro ona bogi w swej ciomnocie czciła,
Dla nój n© buło puti k’ nebesam. Nio było dla nioj dróg zbawienia Pańskich....

Tak proehodyły wiki za wikami. .  . 
Podobie Boże wo liudskoj duszi 
Merkło i hasto, jak świtło noczami 
Haśnet i hybnet w temenach hłu'zi. 
LiuboW i Myłost — nebesny porywy,
Ne otzywałyś iz Słowian serdec 
Ne wozbuźdal w nych łuczszyi otzywy 
Darom nebesnym Wseszczedryj Tworec.

Jebo że wzor s otoczeskoj liubowju 
I  na zerali sławiańskoj poczywal.
Dwóch bratiej myślju ozariw światoju, 
Kiryłła i Metodia — im dał 
Htahoły więzny iz swojej świątyni 
Szczob ich słowiańskim swukom roznesły 
Meż srodnu bratju , i w duszy hłubyni 
Swit Bożyj wicznoj Istini zażgli.

I  zahremił sławiańskij zwuk w prostorach 
Zemel stawiańskich * juha na zapad,
Na dalszij siwer. Na dołach i horach 
Krosta światoho liłaś bładohat*.

I  ispołnyli ti Muźl podwihi 
Wmczennych trudów, wełykich sabot: 
Oni, spysawssy świaszczennyi knyhi, 
Spasły sławiańskij jasyk i naród.

Meż tim jak  wrażda i predroasużdenje 
Wozstały protiw n ich , zhubit’ ich trud 
Na nich Petra Prestoła osinenje 
Nizchodyt’ i neset einu zrslnh. 
Sławiański knyhi na Petra mobili 
Światyj Oteo sobstwennojh rukoj 
Ich odobriw składąjct — zanimili, 
W rahi prod' Botoj Cerkwi Hołowoj.

Rumiano utro mraki prohoniało 
Wo wsej sławiańskoj bratnej storoni; 
Duch Bożij krip, błaieństwo wosrostalo, 
S nimi i dobroditeli światy.
Toże Hałycka Ruś Boży skryżaty 
Priniaw szy ich s pobożnostju  ch ran it’ 
Protiw nawitow — ich otstoiwały.
Wsi naszi prędki . . .

My idem w ich Alid.. .
My, wirni Bożoj wiri, jej naczału,
Mołenja szezyry wznosim k’ nebesam:
8zczob Boh światnju Cerkow i Jej Hławu 
Ohorodył dla szczastja narodam.
K’Apostolam sławiąńskim szłem mołeńja: 
Szczob meż Sławiaństwom duch ich prebywał, 
Szczob płody ich pred burej razoreńja 
Boh moszcznoju desnicej zaszczyszczał.
My mołymsia ko Bohu Wseświatomu:
Szczob On na Lw a, Światijszoho Otea, 
Posłał szczastływy dni i echoronn 
Ot wsej pecząły i skorby żyt ja.

K’ Tobi ż e , nasz Światyj O tec, lubowju 
Horim, Tobi my błahodarnost’szłem:
Wiki —  lita minuły, Ty światoju 
I  włastju i apostolskim kluczem 
Wzbudył meżdu Słowiańśtwom i  meż nami 

, Wospominanja żyzni dorohy
0  błahowistju perwom pred wikami 
Swiazi skripył. i otżywył świty.

My wirnjem, szczo obrjad nasz sławiańskij 
Najdet Twoju otcewskuju rnku.
Da ciłyj mir uznajet christianskij 
Światoj wselenskoj Cerkwi lipotu;
Da ot zapada, juha i wostoka
1 Siwera syny k’Tebi prijdnt,
Z rjat, jak  Ewangelska struja hłuboka,
W nej obnowljatsia, żyźń • nej poczerpnnt!

Tak prz-mijsły wioki za wiokami....
A Obrsz Boży w głębiach ludakiej.duszy 
Bladł wciąż i gasnął, jak  gaśnie przed nami 
8'ońrft śród nocnej pomroki i głuszy....
Miłość i litość — święte Niebios dzieci 
Ppnły bez głosu w twardych sercach ludu:
B-» któż jo zbudzi? kto w nich ogień wznieci?... 
Na to potrzoba Bożej łaski cudu!....

I  przyszła ła<ka!.... Oto Bożo oko 
Na ziemi Słowian spoczęło z miłością:
Cyryl i Metod, przejęci głęboko 
N itehnieniem Niebios i Niebios światłością,

1 Idą ogłaszać po ziomi słowiańskiej 
Pom iędzy b rac ią  treść nauki Pańskiej . .
A Bóg im kazał dźwiękiem własnej mowy 
Poruszać serca i oświecać głowy..-

I  oto wszędy, wszers i wzdłuż przestrzeni 
Kn-jów słowiańskich — brzmi słowiańskie słowo... 
Brzmi tam gdzie zachód, gdzie się wschód rumieni 
I  gdzie północna zorza lśni różowo....
Żertw bałwochwalczcch pierzcha dym ponury, 
Ofiarnych stosów gasną krwawe blaski,
Bo na słowiańskie niwy, pola, góry 
Z Krzyża Świętego spływa promień laski t.~

I  wielką, płodną w błogi owoo pracą 
Dnio Apostołów świetni*ją obfioie:
Świętemi księgi ludy swe bogacą,
Dają im światło, dają nowe ży c ie ...

Zawiść i przesąd przeciw n im  powstają,
Chcąc zniszczeć pracę, zatruć żywot tro sk ą .. 
Lecz oni księgi słowiańskie składają 
U tronu Piotra niby pod tarcz B o sk ą ...
I  Ten, co siedzi na Piętrowym Tronie 
Świętym ich księgom sankcyi swej udziela 
■Wieńcom zasługi ozdabia ich skronie,
Aż hałaśliwy wrzask nieprzyjaciela 
Moknie zawstydzeń przed Kościoła Głową,
Jak  milkną burzo na Wszechmocy słowo..

Rumiany ranek spędził cienie n o cy ...
Po wszystkiej ludów słowiańskich ziemicy 
Krzepł w nich Duch B oży .. Duch wytrwania, moey 
Spływał wciąż na nio z Opatrznej źrenicy. .
I  Ruś Halicka z namaszczeniem, z wiarą 
Pczyjąwszy św ięto skryżałe Zafconn,
Strzeże do ninie ową świętość starą 
Jak nsjdcoższogn pracy przodków plonu,
I  stnedz jej będzie przed napaścią wszelką 
Z wytrwaniem wielkiem i miłościę w ielką!...

I  my dziś czynim jak nasi przodkowie: 
Wznosimy z serca modlitwy do Boga,
By naszej Cerkwi i jej Świętej Głowie 
Nioznane były smutek, ani trw o g a!...
Prosimy naszych Apostołów w Niebie,
By duch ich zawsze przebywał tu z nami, 
Byśmy umieli zachować dla siebie 
Owoc zdobyty dla nas ich trudam i!■••
Błagamy również Ojca W szechm ocnego,
By nam zachował Papieża Leona 
Od trosk żywota, od wszelkiego złego,
Bo w Nim nadzieja nasza i o b ro n a !...

0  ta k ! Dla Niego w sorcaeh^ naszych płonie 
Miłość gorąca, wdzięczność uiewygągłS|
Bo On, zasiadłszy na Piotrowym Troni*, 
Zbudził w Słowianach starych wieków hasła. .  
On kluczem Piotra otworzył jch serce 
Dła wspom nień, które były w poniewierce, 
Dla świętych wspomnień, których żywe blaski 
Jeszcze i dzisiaj są nam zdrojem Łaski 1. . .

1 wierzym, że nasz obrządek słowiański 
Znajdzio u Niego opiekę g o rą c ą ! ...
Niech od nas cały wie świat chrześciański, 
Jaką ma Roma moc przyciągającą. —
I  niech ulegną owej świętej mocy 
Lndy Zachodu, Wschodu i Północy,
Wierząc wraz z nami, że z niej to jedynie 
Ewangieliczny zdrój pokoju p ły n ie !...



CZAS i  Kledriell li  Lipcu 1881.

Sprawy szkolne.

U W A G I
nad kw estyonarzem  Wydziału krajowego

w sprawie
reform y szkoln ej.

II.

Odpowiedzi na pytania w kwestyonarzu 
postawione.

P y t a n i e  1. C/y nauka w szkołach ludo
wych ma pozostać w całości bezpłatną P

(W  ankiecie szkolnej jeden członek uczynił 
był wniosek, aby w szkołach wydziałowych 
osobnych a względnie w najwyższych trzech 
klasach szkoły wydziałowej połączonej z szkołą 
pospolitą, zaprowadzoną została umiarkowana 
opłata szkolna, zaś nauka w szkołach pospo
litych pozostała bezpłatną.)

Czy nauka przedmiotów nadobowiązkowych 
(n. p. w szkołach 1 lub 2 klasowych język 
niemiecki, w szkołach wydziałowych język 
francuski) ma być także bezpłatną?

C o d o  1. N.iuka w szkołach ludowych ma po
zostać w całości bezpłatną.

U z a s a d n i e n i e :  a) Art. 17 u s t  kraj. z roku 
1873 wymaga naukj bezpłatnej.

b) Przymus szkolny wyraźnie wykazuje, że nie 
można żądać opłaty za naukę, kiedy każdy obo- 
wiażany ją  pobierać.

c) Gminy e mocy ustawy utrzymujące szkoły 
indowe składają się przecież z tych samych ro
dzin, których dzieci pobierają w szkole przez 
nich utrzymywanej naukę, dla czegóż więc me.łj* 
na dwojakiej drodze wnosić przypadające na ni h 
kwoty na utrzymanie sżkóły. Jest to tylko przy
sparzanie kłopotów w ściąganiu opłat na cele 
szkolne bez najmniejszego słusznego powoda.

d) Wprowadzanie jak>chbadź nowych opłat na 
cele 8 .kolnę obok już istn-eiących, tylko zniechę
cająco działać będzie na lud*

ej S /koła wydziałowa jest także szkołą ludowa; 
hie powinna stanowić w ijstku . Jeżeli szkoły wy 
działowe dzisiaj i tak  suchotniczy prowadzą ży
wot, trudno przypuścić, aby wprowadzenie opłaty 
wpływać miało korzystnie na podniesienie fre- 
kwencyi. Byłbr to raczej jeden ze środkow zmniej
szenia już i tak  słabej frekwencyi szkół wydzia
łowych.

f )  Szkoła 1 i Sf klasowa a n i  z a  d a r m o ,  tem 
mniej z a  p i e n i ą d z e  jeżyka niemieckiego udzie
lać nie powinna. Pomysł to  nie nowy, bodaj czy 
nie furtka do wprowadzenia dawnego stanu rzeczy, 
przeciw któremu tak  zacięcie walczono, aż wre
szcie wyrugowano zet szkoły wiejskiej i mało
miejskiej język niemiecki. Wprowadziwszy go 
dziś na nowo i to w sposób proponowany tyle- 
byśmy tylko zyskali, że do tej nieproszonej łaski, 
k tó rą  dawniej darmo otrzymywaliśmy, musieli
byśmy dzisiaj jeszcze dopłacać. Jak  stanowczo 
jestem  za gruntowna nauką języka niemieckiego 
w szkołach wjęcej-klasowych, tak  znów bezwglę- 
dąię sprzeciwiam się wprowadzeniu nauki języka 
niemieckiego pod jakimbądź pozorem do szkoły 
w i e j s k i e j ,  bo ład  nasz myśleć, Czuć i mówić 
powinien ty lko  p o  p o l s k u .

g) Jeżeli szkoła ludowa pospolita, czy wydzia
łowa uznaje , że jeżyk francuski dla ludowego 
wykształcenia j fg t  niezbędny, powinna go uczyć 
d a rm o , jeżeli zaś ludowe wykształcenie bez niego 
obywać się może, ani' d a r m o  ani z a  p i e n i ą 
d z a  nezyó go nie należy. Lad, mojem zdaniem, 
ma się uczyć tego, co je s t jego konieczną potrzebą, 
a  nie tego , co pewne war6twy towarzyskie po 
większej części dla wyróżnienia się jedynie od 
drugich —  nie z potrzeby, ale z mody — wpro
wadziły* Zdrowa oświata lada schlebiać przesą
dom kastowym nie powinna. Wreszcie nauka ję 
zyków oboych jest zadaniem szkoły średniej, nie 
zaś lodowej.

P y t a n i e  2. Czy i jakla zmiany byłyby 
pożądane w obecnym rozkładaj® kosztów za
łożenia i utrzymania publicznych szkól ludo
wych między gminy i obszary dworskie, powiat 
i krajP

(W  ankiecie szkolnej jeden Z członków u- 
ezynił wniosek, aby wydatki na place nau
czycieli ponosił w całości kraj, zaś inne wy
datki gminy i obszary dworskie w stosunku 
do opłacanych podatków.)

C o d o  2. Gdybyśmy dzisiaj mieli w kraju 
gminę zbiorową, o k tóra się kraj od dawna do
pomina i ma nadzieję kiedyś uzyskać, kwestya 
tem pytaniem objęta nie nastręczałaby żadnych 
trudności. Zbiorowa gmina, m ająca w swym skła

dzie zasób inteligentnych członków, zacnych oby 
wateli, na czele zaś w ójta, człowieka wykształ
conego, załatwiałaby sprawy szkół miejscowych 
z pożytkiem i zadowoleniem ogółu.

W  dzisiejszym atoli ustroju autonomicznym, 
przy dzisiejszej gtninie, przychyliłbym się raczej 
do zdania owego, które radzi, aby wydatki na 
place nauczycieli płynęły z funduszu krajowego, 
a nawet poszedłbym dalej, t .  j .  oświadczyłbym 
się za jednym jedynym funduszem szkolnym kra
jowym, z któregoby pokrywano wszelkie wydatki 
na cele szkół ludowych całego kraju.

U z a s a d n i e n i e ,  a) W ielkie zaległości w o- 
płatach na cele szkolne, jakie niejedna rada miej
scowa wykazuje, powodują nieregularną wypłatę 
płac nauczycielskich i innych wydatków szkolnych.

b) W dzisiejszej gminie przy niskim stopniu 
oświaty ludu, nie ma dostatecznych sił do racyo- 
nalnego zarządu funduszem szkolnym, ztąd nie
porządki, straty , deficyty i t. p.

c) Gminy płacą osobno podatki rządowe, a  o- 
sobno dodatki na fundusz, szkolny; ztąd bez po 
trzeby zdwojona czynność i zdwojone trudności 
w ściąganiu. Unikłoby się tego wszystkiego, ścią
gając dodatek szkolny wraz z podatkiem rzą
dowym.

d) Nierówny, niesprawiedliwy rozdział opłat 
na cele szkolne. Obszernie wykazało tę  wadliwość 
kompetentne pióro w zeszłym roku w Czasie. Tu 
tylko wspomnę, że gminy, które nie chcą ponosić 
wydatków na szkoły, długo potrafią od tego cię
żaru się bezkarnie usuwać, gdy takie, co od wielu 
lat przed wprowadzeniem ustaw nowych, dobro
wolnie zobowiązały się ponosić koszta na u trzy
manie szkoły, mUszą i tym zobowiązaniom za- 
dosyć uczynić i inne nowe opłaty uiszczać. Za 
gorliwość spotyka je  — większe obarczenie.

e) Budowa, reparacye, rozszerzenie szkół przy 
funduszu miejscowym z oporem, z trudnością, po 
wiciu zachodach, pisaninach, rekursach dochodzą 
do skutku. Zvskaloby się na czasie i u iiknęło 
nie jednej szkody skutkiem zwłoki, gdyby był 
jeden fundusz szkoley krajowy.

f )  G iunta plebańskie', które dziś nie wiedzieć 
dla jakiej przyczyny nie przyczyniają się na równi 
z itinemi do pokrywania wydatków szkolnych, 
w razie ustanowienia jednego funduszu szkolnego 
krajowego, musiałyby w równej mierze na cele 
szkolne być opodatkowane.

g ) To samo prawie tyczy się obszarów dwor
skich, które wprawdzie bezpośrednio nie korzy- 
f t i ją  ze szkoły, ale pośrednio mając in teligent
niejszego, niż przedtem robotnika, nie m ałą od
noszą i odnosić będą korzyść. •

h) Same gminy dopraszają się, aby je  uwol
niono od uciążliwości podwójnego składania o- 
płat i ściągano przy podatkach rządowych do
datki na fundusz szkolny.

i) Takie zarządzanie nie nastręcza żadnych 
w wykonaniu trudności. Bady szkolne miejscowe 
mogą jak  dotąd układać preliminarz wydatków, 
potem posłać go do zatwierdzenia B idzie szkolnej 
okręgowej, a t a  według zatwierdzonego prelimt- 
narza wezwie urząd podatkowy do ściagania przy 
podatkach dodatków szkolnych. Jakieżto ułatw ie
nie i umknięcie tysiącznych przykrości i s tra t 
niepowetowanych. ’  T

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i  p r z e m y s ł .

Kosa Oszczędności w Tarnowie.

8tan wkładek a dnia 31 maja 
1881 roku wynosił ,  . , , sfr. 1,825,158 o. 07 /t
, W m.esiącu czerwcu wpłynęło

wkładek . . .  ................. . . . ab. 91,688 o. 67Va
Rasem iłr. 1,916,826 c, 76 

W czerwcu 1881 r. wycofano 
wkładek za . . . iłr. 56,142 c. 26*/,

Stan wkładek k końoćm « erwca
1881 ro k u  . ;  . . .  ałr. 1,860,648 o. 481/*

W ie d e ń  16 lipea
A  O M o w li* .  Ra naaaem targowisku 84—50.
P e s z t ,  14go lipea: — •— -----*—  ti r .— 9 l io -

"1 a w, 14go lipcą: w miejscu 54 40 — u®
lipiec 64 40 mrk. —  — S z c z e c in ,  14go lipea:
w miejscu 65 60 mrk., na lipiec 65 60 mrk., na li
piec sierpień 55 60 mrk., na jesień 55 70 mrk.— 
b e r  l i n ,  14go lipea: w miejscu 5 6 —  mrk., na li- 
piec-sierp. 65 90 mrk., na sierpień-wrsesień 65 90 
«nrk., na wrzes. paźdz. 68 90 mrk. — P a r y ż ,  14g» 
ljpca: na ten miesiąc — •— frk., na sierp. —*— Ir*., 
na wrzesień —•*- frk., na wrzee.-grudr, —• — frk.

h a f t * .  W ie d e ń ,  15go lipea: za 100 kilo 
z dworca z dem : 16 50 — 16 75 złr. —  T r y e s t ,  
14go lipea: za 100 kito boa cła 10 25—— •— ałr.— 
B rem a , 14go lipea: za 60 kilo 770 mrk.— H am 
b u rg , 14 lipea: w miejscu 15*— mrk., na lipiec 15*—

mrk., na sierpień-grudzień 15*80 mrk.— A n t w e r 
p i a ,  14go lipea: za 100 kilo 19*—  frk.— N o w y  
J o r k ,  l i g o  lipea: za galonę 8 — e t  pup., w F i l a 
d e l f i i  7 ł/# ct. pap.

T e l n r r m m y  i b o i o w e  Gazety L w ów ki? ,
■ dnia 14go lipea. —  W i e d e ń :  nzseniea 12 25 do
■ 2 50 ałr.; Zyto od 10 —  do 10 50 złr.; jęczmień 
0*— do 0*— alr.; kukurudza od złr. 0*— de 0* — 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— ałr.; — okowita 
pr. 10,000 liter proeent od 84 25 do 84 60 alr. — 
B u d a - P e s s t :  pszenica 76 kiiogr. (na jesień) od 
i l  12 do 11 15 złr.; rzepak (sler.-wrse.) od 12 36 
do —*— zir. — B e r l i n ;  ps*m?i*a żółta 2 0 8 — ; 
jyto —*— złr.; spirytns loeo 55 60; olej rzepako
wy 53 20 złr. — S z e s e e in :  pszenica: —f  •—
rir.; rzepik (jeaien.) —*—  ałr. — P a r y ż :  maki 
169 kilogram. 66 23 złr.; olej rzepakowy 76 75 
d r .; spirytus — *—  *Sr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*—  złr.; żyto — •—  złr.; owies — ■*- złr.; spi
rytus —•— d r .; kukurudza — •— «jr. , K o l o n i a  
pszenica —*—  złr.

A rtykuły w  dziale ,A a  
de§ł’ane“ n ie pochodzą od Be- 
dakcyt.

(N A D E S Ł A N E .)

Choroby bydła. W ielki upał w yw iera j u t  swój 
n iekorzystny wpływ n a  stan  zdrow ia zw ierząt dom o
w ych; choroby bydła ukazują się teraz częściej i 
przybierają daleko złośliwsze, niebezpiecznejsze 
znamię, którem u już  przy sam em  okazania się nie 
znacznych form  choroby należy  szybko zapobiedz 
przez ożycie odpow iednich środków  a  dalszemu roz
szerzaniu przez podanie stosow nych lekarstw .

Takiem i środkam i, k tó re  zarów no przez reg u la r
ne podaw anie zapobiegają chorobom  jak  też w za
szłej rzeczywiście chorobie usuw asą złe przez szyb 
k ie użycie, są w ięcej niż od 25 la t  uznane wyro
by weterynarskie c. k. nadwornego dostawcy Fran  
ciszka Jana  K wizdy w Korneuburgu. Ich  zaku- 
pno należy tem bardziej polecić każdem u gospoda
rzowi, że m ało j  st zazwyczaj w eterynarzy po wsiach 
a  często zdała m ieszkają od m iejsca pobytu gospo
darzy wiejskich.

N A D E S Ł A N E . (1923)

N a i l e p s z e m  i n z n a n e m  m y d ł e m  d l a  d z ie c i  
J e s t  B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ło w c o -
w e  zarazem doskonałe kosmetyczne mydło do mvcia i 
kąpieli dla każdego. — Cena 35 cent. — Do nabycia we 
w s z y s t k i c h  a n t e k a c h ,  gdzi« ie.-t takie słynnie zna
ne 40 proc. mydło smołowcowe Bergera.

Główny skład maję: w Krakowie pp. antek. W. Redyk. 
E. Stockmar. E. Rad'er, K. Wiszniewski*, w Bochni F. 
Reiss; w Demhiey F. Herzog; w Kętach E. Sokal ki 
w Kołbnszowy Fr. Bnczek; w Mielcu Pawlikowski; w Pod
górzu Skak-lski; w Rzeszowie A. Kalinowski i A Kar
piński; w Nowym Saczn R. Jakubowski i A. Fdipek; 
w Zvwen A. Blumentłial; w Tarnowie J . Reid E. Rank i 
A. Tenozyn — i prawie wszystkie apteki w Galicy!

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

0  zebraniu wyborców w Nowym Sączu, su  któ- 
rcm poseł Żak Skarszewski zdawał sprawę ze swo
ich csjranośoi, podajemy dziś przesianą nam na
stępującą wiadomość. Obszerniejsze zaś sprawo
zdanie umieścimy w przyszłym numerze

„Na dniu 14 b. m. zdawał sprawę w Nowym 
Sącza, wob»c bardzo nielicznie zebranych wybor
ców, poseł Zuk Skarszewski, * czynności dtlega
tów w wiedeńskiej Radzie państwa.

Przedstawiwszy ważniejsze moment z z sesyi te
gorocznej, j»)lem zował przeciwko wywodom posła 
Hsnsnera , którego zapatrywań w lad ea  sposób 
pod iitlić  niemoże. W dlułszem przemówienia przed
stawiał śtauowisko zajęte przez naszych delegatów,
•  każdej ważniejszej sprawie, jak ie  w bieżącej 
kandeneyi były na porządku dziennym. Nare
szcie przytoczył, w jakich komisyach asm brał 
czyrfiv Odział, pr*y cżcffl, 0 * 
dzthUć na korzyść kraju , * w. ****ęgóljośeł t-j 
części, z której w\ branym *<>«*’• T ak  n° p. zabie
gom jego a d a ł) się nsysk.ć znacz uejażą k»o ę 
Z* most na Dunajcu pod Z ^ y a e m ,  które?., 
budowa wskutek leg >, w n*JblltMeJ przyszłości

** Po*uk* ńczonem sprawozdaoiu śUwia idterpe’a 
cyę p. Maras ó codokw estyi in d em m ^ .jj,aei , 
dów pokoju. Ijterpelant m*o»c d a l - j , i t  d la-
gsoya nie powróci a  w tym  roku z próin mi rę 
kami, i to, ro nam przyWioił® ®*łnY i rawo uwa
żać jako zadatek lepstej pr*y,z J'śoi. Pi/doosi na
stępnie interpelant wiejkie ę llnfD* Jakie w krótkim 
stosankofto czasie oddał mona^hit i krajowi mi*

n 'lter Dansjfwskl. Znakr m'ty ten m ąt stanu, za-
rówao t.g i w sł iwie, jak czynie, objąw*zy w o- 
pUkanym Stanij fi a .use  au*trvackis, ;rzy  emisyi 
reuty może się p->»zczycić rczuli t m l, j .k ie  ż< 
daemn z jego poprzedaików me d istalg  «ię w u 
dzi 1 ; od»róoił on od nastrgo kraju wi 1 cie nie 
bc-zpieczcńd.o, wiszą e nad uim, z p iwodu now*- 
o s ti» y  o podatku graatow ym , a chociaż awot 
podatkowa, wypadaiąoa na G licrę jest i tak b r 
d-.o znaczną, to j daak i to pod .y#s«ecie s tf r 
8<ę zrobić mniej d tkiiwem, odpowiednietni przepi
sami prze ś iowemi.

Jemu zawdzięczamy udaw y „o nłgech w < - 
podatkowaniu kas zaliczkowje)* i o ulgach stę 
pl iwych przy konwersyack diogW , dl* wszyst 
kich krajów koronoy ;b w a tn e , ale dla Galicy), 
z powoda złego jej stena matery0|neg> n s j* a  
żaiejs.e. Ustawy te są także ważne bardzo z trg< 
W7gl;da. poni waż okazuja, że skarbowość anstrya 
cka zerwała stanowczo z d*woem tradyoyami, o* 
partemi na wyzyskiwaniu opodatkowanych, asz^ze- 
g< la.ej v } śdcieli. To też od nas ziem an należ\ 
się ministrowi Dnaajewakiemu n jwyższy wyra? 
nznaiia i wdzię znośei, a  naszego rep-ezcotact* 
w R adze p ństwa prosimy, ahy był llórnaczem 
naszych uczuć wobec m im stri, a zarazem kol g 
swo.e^o w reprezenta-yi państwowej.

Poseł Ż ik  Skarszewski odpjwiadając na ioter- 
peLcyę wyłussezył przeszkody, dla których spra 
wa indenm.SŁCyi galic. w bieżącej kadencyi zała 
twioną nie zo«tała i wyraził nadzieję, iż się to 
stanie w najbliższej kadencyi. Nareszcie przedsta
wił trudności, dla których sądy pokom szizegd  
niej u nas w życie wejść nie mogą. Te same po 
wody, która u ńemożeb nają przynajmniej na te
raz ustawę o gminach zbiorowych, są i tutaj sta 
nowczą przeszkodą. Na tem zakończyło się posie
dzenie11.

Prager Abendblatt donos , że d ; legacye wspólne 
zbiorą się w paż izierniku.

Pr fesor Al .jzy Z acker mianowany zoit.-ł pro
fesorem prawa harueg) z wykUdem czeskim La 
nniwetsykcie pragskim.

Uroczystość repnblikańika w rocznicę zdobycia 
Bistylu odbyła s ę  w Paryżu i na prow.ncyi. Ni
gdzie porządek puli czay nie został zakióiony. 
W Paryża Alzac zycy wyprawili de m .nstraeyę 
żałobną przed statuą przedstawiającą Alzacyę.

Jenerał Albedj ński w yjeżiża jutro 17 b. m 
z Warszawy do Lublina gdsie przepęd/i ponie
działek i wtorek, we środę nda się do Ch łra* 
zkąd pojedzie do Dybl.na a we czwartak p^wió i 
do Warszawy.

Dula 13 lipea z< brał s :ę w W arstawU komitet 
kanalizacyjny, z d u ltie s tu  p ęma czł nków po
wołanych, obecnych było su d mnastn. C zyano n- 
wsgi k mite n techu c/aego n <d kout aktem za- 
waiiy n s  p r / td .  ębi- rcami, nad k t'ry m  j  .ko przy 
jctjm  i Zatwierdzonym nie rozprawiano wcale. N- 
przyszłem p siid ;cn  u uitajow iony z .stanie r  gn 
lamin tego komitetu, ktor.go czyanośd. jnk śmy 
t i  joż raz zauw*.ż/li, zał. twi nemi by b ć nn-gły 
jedynie przez Radę m iejszą, meistji*jącą, lecz o- 
biecywaną tylokrotnie.

S— 5 "

Telegram y w łasne „Cza^u. “
W i e d e ń  16 lipoa, Wiener Z tg  ogłasza, że 

starszy radca bndowniosy F r.neiszek Tomek we 
Lwowie otrzymał z powoda przeniesienia go w stan 
spoczynku oider Korony ż*laznej tn e n e j klasy. 
Pretse dowiaduje się , że Cesarz Aastryacki zja
dzie s<ę z Cesarzem Niemieckim d. 6 lnb 7 sier
pnia w Iscbl lub Salcburgn. Korespondencye z Rsy 
mu donoszą, że Kiól włoski odslad*i prawdopo
dobnie m onanbów aostryackiego i niemieckiego.

B e r l i n  16 hpca. Kwestyę komisyi dnnajskiej 
uw tż ć należy na teraz za odroczoną. Niemcy wy 
stę^nją w ci«j przeciw Angin za Austryą.

R z y m  16 lipea. Opinions w d n g m  artjkule 
żeglndze na Dans jo przychodzi z-ów do kon- 

klazyt, że W iouty muszą stanąć po stronie au 
stryaokiej.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  16 lipes. Presse dow iadrji się, ł e  

?j .td  Cesar .a  nieni«cziego z C-s rz«m ru s ry a  
i-aim nu. ta ni 6„o i 7go sierpnia w I*cbl *. )b > S Iz- 
birffn. M j  ce ziazon o t aczy Cesarz Wilhelm.

7 ,a R r x .  b  i & iipca. Dzienniki urzędowe wie- 
dcń-kie, peszt ń-kie i z*gr. ebskie, ogłoszą w nie
dzielę dokumenta odnoszące się do wcielenia Po-

g 'an iczs: m n fes' do m ieszkań^*  Po granicz*, re
skrypt d j  Kiit.owicsa i Pejacewicia i rvZ^rz
dienia przejściowe.

G a s t e l n  16 lip o . Cesarz nhm  ecki przybył 
•a wczoraj o g  dtinie 4 j  minut 50 po połndmu 
.rzyjrn iwany prz z Namits n ik t, Mais>.ałka krsjo* 
«ego, honoracyoiów i powitany ja k  najgoręcej przez 

lid.
P a r r ź  16 lipea. Agence Havas donosi o no

wej agitacyi w górnej Albanii z powodu rozcho
dzącej się wieści, że Dinosz ma być odstąpionym 
Czamogórcom.

16 lipea. Ostatnie wiadomości o pości
gu Bu Amemy przez pułkownika Brunetiere dato
wane są z Ain Beida 14 b. m. Wieczorem ucho
dził Bu Amema w kierunku Askury i nie można 
so  już było dogonić. W utarczce 13 b. m. stracił 
Bu Amema 70 ludzi. Zarządzono wszelkie środki 
ostrożności przeciw ponowieniu się napadu.

|» .»ryA  16 lipea. Z okólnika ministra wojny 
okazuje się, że powszechne wvbory do nowej Izby 
oznaczone są na 2 października. Flota pancerna 
przybyła do Sfaxu. Mustafa wyjechał wieczorem 
z powrotem wprost do Tunis. Powstańcy w Sfaxie 
zdają się być gotowi poddać się.

R r y t n  16 lipea. Para królewska wraz z na
stępcą tronu udała się wczoraj wieczór do Monzy. 
Ludność witała ich gorąco. Królowa i następca tró- 
nn udadzą się po krótkim pobycie w Monzy do 
Wenecyi.

s n m ły n  16 lipea. Z Orann donoszą, że pułko
wnik Bruńetićre doścignął pod Ain Meedissa tylną 
straż uchodzącego ku południowi Bu Amemy. Nie
przyjaciel uciekał spiesznie, zostawiając po drodze 
licznych trupów i niewolników. Ścigano go zacię
cie. Siły zbrojne Bu Amemy wynosiły 1500 jeźdź
ców i 1200 piechoty.

f , » n d y i i  16 lipea. W Izbie gmin dysknsra 
nad art. 27 do 84 ustawy ziemskiej irlandzkiej 
odroczoną została, art. 28 do 41 przyjęte.

s h u r ?  16 lipea. Zaprzeczając sprzecz
nym pogłoskom, oświadcza Ao*nc* m sw , ie  po
stanowione oszczędności w ministerynm wojny, nie 
dotyczą środków obrony państwa. Oddanie części 
terytoryów Grecyi postępuje regularnie Spotkanie 
się trzech cesarzów wraz z ministrami spraw za
granicznych nie nastąpi, lecz tylko ziazd cesarzów 
austryackiego i niemieckiego. Encyklika papieska 
do katolickich Słowian jest bez wpływu na układy 
rosyjskie z Watykanem, które mają tylko na celu 
mo tns vivend;. Aoence zaprzecza wspólnemu trzy
maniu się mocarstw dla przeszkodzenia kongre
sowi socyalistów. /

B i s t ó w  16 lipcs. Z ok»*yi otworzenia Zgro
madzenia konstytucyjnego oświadczył k«. Aleks *n- 
der, łe  prz< słane ma "dresy są D ajw jr*ijlfj*z)in  
objawem woli lid a . D *pot,w®n' nadsd/ą ilu  n- 
bwsła swoją firm ę 1-g.lną; 3°6 d pn o w an n h  

podpsiło  protokół; 6 dysydeitów odmówi o pod- 
•ińu. Książę pod?iękow»ł za położone w nim z u- 
f.nie i ogłosił zamienię de posi- dzeria. D ‘ ócb de* 
ontowanyr h p idało do księcia ad rrsr, jfd«n z n uh  
’ąda ści-łego *led/t«a nad rzynsmi C*nknws, 
K»raweł>ws i Slawejkowa, które nv*ża za z d n -  
dę kra n; d*n?i domaga Rią * by C sar* rosyj ki 
por/ stawił Bn’earyi j rn r r  ł" Er-nro'h*.

K o n s t a n t y  o n o l  15 lipea. TVakit donosi, 
że Porta życzy sobie zmiany granicy greckiej na 
wybrzeżu

m  a a h l n g t o n  16 lipea. Powtarzające się co- 
dżierraie paroksyzmy gorączki u Garfiełda poją- 
wiały się we czwartek później niż dni poprzed
nich, były krótsze i mniej gwałtowne. Sprawozda
nie prokuratora Rzeczypospolitej co do faktów w y
dobytych z śledztwa przeprowadzonego z sprawcą 
zamachu Cłóitean każe przypnszczać, że zbrodnia 
dokonaną była z największą przezornością i rozwagą.

K u r s a .  — W ie d e ń  10 lipea 2 godzina 
10 minnt po poi. Renta papierowa 77*45. — Renta 
srebrna 78 35. -  Renta iło ta  93 80.— «„/• Renta 
złota w ęgienka 117 50. — Losy t  roku 186Q. 
133 25. —  Akcyje Banku Narodowego 834*— — 
Akcyje kredytowe 3 ‘>9 50. — Londyn 117*15. — 
Srebro * Napoleony 9*30 V»* — Lombar
dy 124*75. -  Losy 1864 roku 175*50.— Akcyje 
kolei Karola L ndw ka 826*—. — Akeyje kol-i 
Lwowsko-Czemiowieckiei 184*25. — Akcyje kole 
węg. półn.-wschodn. 165*75. —  Anglo-Bank 151*40. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101 50. — Losy prera. 
węgi rskie 126 50. — Akcyje kolei Keszycko-Rog. 
150*25. —  Akcyje kolei półn.-zach. anstr. 2^2 25. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 10390. — Marki 57 10. 
Rnble 121*50 — f>% Listy zasta. galic. Zakladn 
k redy t Ziem. 103— . -  Nowa renta papierowa 
96 10.—  4° „ Renta węgierska 90*90.

U sposobienie g ie łd y : sta łe .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A nton i K lobukottaki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
16 Lipoa.

Rnble pspłerowe rosyjskie »  100 r s . .
Kabel srebrny obrączkowy . . * *
Karki niemieckie za 100 marek . . *
Dukat w a ż n y ..........................* *
 .................................
Imperyy ważny * * * * * *
Srebro anstrv aokie ** 100 “ L  * * *
Kupony S reSneptetne za 100 r i r . . .

L isty  sattawne i  obUgi.

.  bankn hipot* * ,
t i  K  ^h,*ne Ka«e. zakł. wio**- ■ j J  

I ?t7 *ast. Ranku hipot. gal* * £rel i ? *  
6 A *• kr. z. w Krakowie, zwrot

i; ’? t> srebrem za 100 złr* ®* *
^  M f f fc e K * '  kr* Ł w Krakowie, zwrot

„ b * 1- banknot, za 100 zb. W. k**
^  z J l f i  L g 'ł,l *Lk r * *• w  K rak o w ie , z w n *

hu liiiw l at’„ bankJ ,ot* za 100 złr..w. »* * 
^  i ?  o O L t V o 1' w *  ** w  K rak o w ie , zw ro t z a  m  la t, b a n k n o t. »  i m  7ir

!"2  zastawne Król. P?i ^ r. i  
^  |»*y zastawne Król. p 0l geJ n  
V/ listy zastawne Król. Pol.żr iSfio 
&  listy hkwidacyjne Królestwa P o l lB

Akcye kolejowe i  bankowe. 
Akeye kolei Karola Lndwika ,

:  ; 
Losy krajowe, 

y y g y  miasta Krakowa .
{^sy miasta Stanisławowa * .....................

w. a. • ,
[za 100 ruhljl 

100 rubli 
* 100 rubli 
” 100 rubli

210
200
200
200

p t a c ł tadaj.

tll9 — 
1 63 

56 60 
5 48 
9 16 
9 50 

100 — 
99 60

-.21 50 
1 64 

67 60 
5 60 
9 35 
9 10 

100 -

102 60 
101 — 
96 —

101 75 
103 — 
103 50
102 25

104 75 
102 60 
97 50

103 —
104 75
105 50 
103 76

96 - 99 -

101 - 104 -

101 - 104 —

103 60 
97 — d  
97 -J S  
99 —2  
86 - g

107 -
99 — &OCt C y y  —j t

100 5  2
87 60 £

326 — 
183 — 
296 -

329 — 
186 -  
3-6 -

19 75 
24 50

21 25
26 -

4V.% 
4% •/. 
* \  
47,7, 
4% 
4'/.

W ie d e ń  15 Lipca.
Obligi długu państwa.
Renta p ap ie ro w a ....................

„ srebrna .........................
„ z ł o t a ..............................

Losy s roku 1854 po 250 d r.
„ „ 1860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 B
„ 1864 .  60 „

Losy Como-Ronten . . . .
Obligi indemnisacyjne.

. . . 107, podat
• • • ■ »

A

Czeskie
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-anstryackie . 
Wyiszo-aus&yaekie .
S z lę s k ie ....................
8tyryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgiersk ie ........................................
Węgier, z klata. 1867 . *
5% Obligi poi. kolei węgierskiej . • 

Renta węgierska złota . . . . 
4 ll t l t  -  n „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

.  „ anstiyackie . 80 . ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 
r. ” V  węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . 200
Escompt Gesell. niż. austr. ! 500 ,  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
U nionbank...........................- jq q
Verkebrsbank ogólny 
Wied. B ankverr-

Akcye kolei.

140
100

Albrechta . .
AUOld-Fiume. 200 d r . bez?l 

» »  •  &

rłanę

77 45
78 3> 
f3 80 
58 -  

138 10 
135 75 
175 50 
74 
27

1C6 -
99 60 

101 26 
104 60 
106 50
103 — 
108 —
104 76 
100 50
100 26 
99 25

134 -  
117 50 
97 60

161 26

247 75
P35& 40 
154 60 
245 50 
840

840 -
142 5
143 75 
136 -

91 50 
174 50

tąóal*

77 60
78 46|
H4 -  

123 & 
138 6' 
IS6 25 
176 -  
175 -

106 60 
100 50 
102 -
105 60
106 6(

101 -
'Ol 54' 
100 
134 25 
117 6 .' 
97 76

161 60

248 2. 
358 60 
355 -  
246 5( 
845 -

841 ~
142 76 
144 25 
135 2Ł

92 60 
175 60

złr* 5*

200
210
200
200
200
200
200
300
900
300
900
900
200
200

9>
n
H . 
n 
fi 
»

9
t
V
•
*
II
»
li

Donau - Dampfsch. - Ges* - .
E lżb iety .............................^
Linz-Budweis . . . .  ‘j j z .  
Salzbnrg-Tyrol . . f  900
Ferdynanda Nordbahn . 1060 
Franciszka Józefa . i '
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy.
Nordwest austr. . . .

„ L it B.
R n d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I ■ • 
Staats-E3senb.-GeselL •
Btldbahn (Lombardy) >
Theisbahn (Ctsańska) •
Węg. gal. Łnpkowska.

B Nord-Ost . • *
„ Westb. Stuhlw. •

L isty  zastawne.
6?l Act. 7,ow Kr. dla 0*1-1 Bok. 15
w . Ł  g h .

6*/, Tow. kred". kr*k°^8kleg0 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włojc- ,  20 at
n Brfr* | |  u .
4% Gal. Tow. kred. ziemsj. . . . .  

6-I, : Bi*. ............

t !  i t t s i f ś s i a A5 /j Szlaśko anst. , W|.a<iu •>* < .

IW wf  g S / S S ® * * !
Albrechta. • • * 200
Alłftld-Finme • 1fi7*4 ;.2O0 * *
_ o » K*?* , qo j 900 n fi*/
Donau-Lampłsch. 100 . joo ,  4*/,*/!

p.m.‘ 1863 * ■ * °° * » »

! Pian* uwtai.
|l3 i  - *36
208 — * 8  50
1X8 5° 89 5<
183 60 184 -
2367 2372

192 75 193 25
3 ̂ 6 50 327 -
160 - 160 6/'
183 75 184 25
222 - 2?2 W
[248 - 248 60
1«6 — 1/6 2
1<?7 — 167 60
356 60 367 -
124 6 ' 1261-
247 6" 248 -
*68 75 169 26
166 75 166 56
172 b' 172 71

116 76 117 26
101 5 ' 102 -
103 — 104 50
106 - 106 EO
102 60 103 -
98 — _  _
96 30 _ _

102 — _ _
102 - — _
103 60 101 . .
------- 103 -

101 36 101 5f
101 60 — _
99 5/' UK) —

103 20 104 »

95 50 95 76
96 76 97 -
95 50 -Ą

106 26 100 6M
100 26 100 50)

•  ■
11 n 
n »

V
Kr. 5* 
0 0 
+ 9
9 9
9  9
9  9

54Vż

Elżbiety Lini-Budwd* . 200 złr. 5^  
,  Em. 1870. . * 200
B .  1 8 7 8 . . .  200
’ Salzb -Tyr. 1873 800 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

.  „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szlęz, linia 1871/79 
,  poż. 14 milion. 1872 .
,  p o t  1876 r. . . 100 Ki

Fran o. Józefa Em. 1867 . 900 »
,  . E m .  1878 . 900 

GaL-KaroL-Lnd. I Em. . 800 
.  H ,  1867 800

m „ 1 8 7 1  300 
Koeiyeko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Czer. 1 Em. 1865 800 

n  .  1867 800 
m  .  1868 300 
IV „ 1872 300 

N ordw rtb. m t f a  B • | »

" " Em. 1874 200
Rudolła . * * * * *

Em. 1869 . . . 300
! Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. g u t ri. 200

Siedmiogrodzkiej 1 • •
Staatseisenbahn . . * 500
Sttdbahn (Lombardy). . 500

„ . . 200 rir. 5j<
Theissb.-Gesell.................  -
W *  OL L » P % Em U J

” Nordost . . . . 300
. / „ złotem . . 200
* Westbahn . . . .  200
,  „ Em. 1874 200

L o sy.
5S Donau Regnl. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3pi „ Tureckie .
Kredytowe . .

0

0
0
0

ft .
h r .

3*
3?<

. rir. 100
• .  100
* Z 100
. fr. 400 
. ałr. 100

pteo* Itadaja
102 25102 61
H 2 - 102 61
tog —1 _____
112 50 103 -

105 76 106 25
101 76 102 2 -
107 60 108 60
106 — 1(*6 60
108 2-1 K-8 60
K2 — 102 25
112 10 -------
_ —  —■

96 10 96 89
96 2 . 97 -

101 — ta l  wi
98 9<* 99 20
97 - 97 »0

103 6/ 103 90
10*2 76 103 —
120 — _____
i/m  _ 100 25
99 9 '00 2
99 90

115 69 116 —1
93 50 93 70

178 5/ 179 --I
131 - 131 40
116 6 115 75|
102 — 02 25
91 20 94 60
92 20 92 50
93 10 93 40

112 V5 112 76
97 - 97 5 6 .
94 —

" I

116 - 116 51,
#128 10 128 76
|126 - 126 r*ol
1 25 - 26 td
1182 5. 183 —j

płaca
sir.

4'/, Donan-Dampfeeh. . . ,  
lnstprnku. . . . < • • ■  
Keglewicha . . . . * . »  
Krakowskie . . * • • • ■  
Ofner (miasta Bndy). . . ,  
Palffy . . . . * * • * ,
Rudolfa .  .................... .....
Raima . . . . . . . . .
Ralzburgskie......................... .....
St. Oenois . . •
Stanisławowskie . * * • • 
41/,*/, Try estońskie . . * .
IV. t  . • • »
Waldstetna . . * • • • •  
  .

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 frankówki . . . * • •  
Imperyaly rosyjskie . . •
Funty szterl. angielskie . • 
Liry tureckie złote • • • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

49
105 
90 
10*/, 
90 
40 
42 
10*/, 
49 
90
49
90

106
50
91 
91

■ iw św  16 Lipca.
Akcye Bankn bip. gal. 200 z łr..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem.
4°/.
5*/.
6*/o - - . ■ z z- «6*/, „ .  a włość, galic.
5*/0 Obligi indemn. gal. 10% podat. 
6% .  pożyczki krajowej

37-letnie
r Bankn hip. gal. 

złoi

42 50 
1)1 75 
54 -  
16 -  
fO 25 
40 60
40 75 
19 60

22 —  
47 -  
96 25 

198 91 
66 60

41 25

9
9 54 

11 67 
10 60 
57 06 

121 -

łędais
48 50 

1)2 — 
15 — 
17 -
20 75

41 25
20 —

28 — 
47 ro 
91 53 

129 —

ZH
6 r 6 
9 31 
9 66 

11 71 
10 61 
67 15 

121 50

W a n w w s  14 Lipca.
4'/. Listy zastawne II seryi . . .

kupon
6% .  .  nowe 1869 r. .

'* " * kupon
41/ f ieśw  ....................

804 -  
101 >5 
96 15 

101 85 
103 50 
103 — 
101 50 
103 -

r!7ib.|kop

8/8 — 
102 f»5 
97 15 

102 85 
104 40 
106 — 
10 i  60 
104 25

024 — 
ino — 
(80 87 10 
047
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W y s z e d ł  z druku
i je^t do nabjcia we wszystkich księgarniach

nakładem
j. A. HEIMBERGERA

najnowszy illustrowany

PRZEWODNIK
l io  K r a k o w i e

i jego okolicach (1976-1-3)
U R A Z  Z  P L A K E 31,

zawierający w sobie dokładną część infor
macyjną i treściwy opis m. Krakowa i jego 
okolic tak pod względem historycznym jak 

i pamiątkowym.
Cena egzem plarza  1 z*r. 

Skład główny w Drukarni „ Czasu “.
L i  tog rafowany plan m. K rakow a trzem a  

kolorami kosztuje osobno 6 0  cnt.

" o b w ie s z c z e n i^
L. 1706. [1867]

K a s yW y d z ia ł  w ie lk i  
O szczędności m iasta  J ą  
s ł a  o d b ed z ie  p o s ie d z en ie
11A d l l i i i  3 5  l ip c a *  a w razie 
niezetonnia się w tym dniu kompotu 
Btaftilami wymaganego, na dniu J O  
l i p c a  b. r- zawsze o godzinie 10 
przed południem.

Na porządku dziennym:
1) Zamknięcie rachunków za Iąze 

półrocze 1881.
2) Sprawa założenia kasy zaliczko

wej dla rękodzielników i prze
mysłowców.

Jasło, dnia 14 lipca 1881 r.
B urm istrz.

WILHELM JUNGMANN <Ł NEFFE
c. k. nadworni dostawcy

nowości w materyacli wełniany clii jedwabnych
począwszy od sierpnia:

l Men, Albrechtsplatz
TORY do OKIEN I
p ł ó c i e n n e  1 p a t j r c i h o n r  I
z kompletnem urządzeniem — oraz ]

zaluzye
w różnej wielkości i cenie, otrzyma-1 
liśmy wielki wybór i polecamy poi 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze | 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rab a t[
Kutrzeba i Nlurczyński w Krakowie.

[1639-16-20]

(ruckwarts der k. k. Hof-Oper).
%1'tory z a w sz e  n a  ż ą d a n ie  n a j c h ę t n ie j  o p ła t n ie .

PRAZKAfAKADEMIA HANDLOWA.
Po ukończonym d w n d a*e s *ym  Pia.'J"1 r o k u  s z k o ln y m  rozpoczyna się naj

bliższy kurs roczny l t t  w r z e ś n ia ,  do którego czasu codziennie przyjmuje się. Warun
kiem przyjęcia jest wykazanie się ? dobrego postępu c z w a r t e j  k la s y  szkoły średniej. 
Wyższe study a nadają prawo wstąpienia do odpowiedniej wyższej klasy. W razie choroby 
z n ą jd ą  nczniowie w szpitalu handlowym b e z p ła t n e
w ie m aią wedle §. 41 przepisów  w ojskow ych p r a w o  d o j e d n o r o o z n e j  s ł n i b y  w o j -  

Prospek tów , spraw ozdań  rocznych i innych wyjaśnień udziela
z upoważnienia Rady zawiadowczej 

(1943-1-41 cesar. radca M aro! A r e n z , dyrektor.

Wy9zedl z druku i jest do nabycia w Księgarniach

Nowv illustrowany Przewodnik doTatr i Pienin
przez (1759-6-6)

W A L E R E G O  E L J A S Z A ,
z 22 illustracyami, str. VIII—319, w ozdobnej angielskiej oprawie.

C e n a  1  z ł r .  TO c .

Z a m ó w ien ia  g ie łd o w e
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako  t a n i ą  lo k a c y ę  

k a p i t a łu  1 s p e k u la c y ę  4%  węgierską rentę złotą.
B .  F R E i r i D  w W ie d n iu ,  I., jW i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728 9-30)

U
a r z ą d c a  d o m u  Książąt 
Drucko - Lubeckicli wyjeżdża 
dnia 20 b. m. z Krakowa.— 
Ktoby miał jaki interes lub 

pretensję, niechaj się zgłosi. ‘
(1971-2 3; Wincenty Koralewicz.
Z i

{
j j o o o o o o t o o o o o t o c o o o c y

IlTrzy medale zasługi i list pochwalny!! ”
n a  w ło s y .

M :am honor zawiadomić pp. A p t e -  
- k a r x y ,  że moja f a b r y R a  |>u  

d c l e k  razem  z  l a l t i a t l c m  l i t o g r a -  
f i c z i i j  n i  jest przeniesiona przy uńcy 
W i e l o p o l e  Kr. 16. (1975-1-3)

J .  P a c a n o w s k i .

Crayons d veines|^ 
et sourcils

Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 
zniewalają mnie do podania do pablicznej wiadomości, że

P I L 1 P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor, 
l f t i ip tu n .  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C m «  fiata o  nm Ł mtr. 4 0  a t.

W A L E N T I N

c z a r n e ,  b r u n a t n e ,  n i e b i e s k i e
i c z e r w o n e ,

s z t u k a  3 0  c e n t ó w ,  poleca

W ilhelm  Fenz
w Krakowie.

Przesyłki zamiej scowe

M IESZK AN IA
do wynajęcia od św. Michała przy ulicy 
św. J a n a  pod Nr. S 0 7 : 5 pokoi, 2 nyże 
przedpokój i kuchnia wraz z strychem 
piwnicami — z meblami lub bez —  2 po
koje umeblowane na II. piętrze w oficynie 

i 1 pokój na parterze.
Tamże jest do sprzedania w ózek  dla 

os by chorej i p ia n in o  w zupełnie do
brym stauie. (19771-5)

B u c l i l i a l t e r
i  (1822-6-10)

korespondent
dokładnie i praktycznie z rachunkowością fabry
czna gospodarczą i handlową, podwójnie prowa- 
dzoTą ob znany, poszukuje posady. Dotąd pra
cowni przy fabrykach i obszernych ekonomiach 
na Wołyniu i w Kijowie przy Warszawskiej Ase
kuracji. Adres w drukarni „ C s a s u 1* dla A .  S .

Z powodu wyjazdu
są 3  p o k o j e ,  k u c h n i a ,  p i 
w n i c a  i S t r y c l l  do najęcia od 
lgu sierpnia pod Nr. 313 przy ulicy 
św. J a n a  w Krakowie. (1855-4-4)

naisilnieisze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda
wnione pod działaniem tego śr^ afl^ ^ y w1aif , r8ię6J )i|J cnym wlo8em- Cały flakon 3 l l r ‘

U n i w e r s a l n y  p ł y n  p r z e  c l  w  ł u p i e ż y .
_ , . , . „  „ w r id i^ e tro  stanu skóry, a lekcew ażone je j słabości sprowadza •, j
Łupież je s t P raw em  , (j jwersalny płyn je s t tak  znakomitym środkiem, że jeden  .
wypadar' ^ L r ™ r z a  M  całkowite u su n ięW  łupieżu i kosztuje tylko 1 złr. A

N I G R E T I N A. X
nruk o \ i u  Po dłngiem doświadczeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego V#

I farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny; je s t on zupełnie meszko- 
o d w r o t n i e  0  dliwy * w zastó80Waniu bardz°  prosty. — Cena 1 złr.

 j f l  Olejek tanino wy, SKS’*.4?  1 pobud“ ’,0*r d0 pomtu- $
01 0  0i i

wło- 
)

T |  j  .,1 , • /-,-rrrn wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włcromada cumowa, „ów. -  słoik to ct. H U859-10
TTT- J  i . - C a l r o  do zmywania.włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży 
W Oda a t e n S K U ,  wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

q  J .  I H J V  * T « W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy

S W IE Z E  N A SIE N IE

RZEPY ŚCIERNIÓWKI 
i  T u r n i  p s u

poleca handel (1890-8-5)

J. Schailter i Sp. w Rzeszowie.!}

0  Fabrykawe L w o n  i e .  Filia w Krakowie Sukiennice W. 20. 0

k o O O O C ^ O O O C O A O O O O C O t f i  I
i jlWziewania. KONIGSDORF-JASTRZEMB âcya |
1 1 Kolankowe _  . _ źętyczna »

• I ( kąpiele l i »  p i c i ©  J o d O W O  -  b r O m O W O *  szczególność f
dla dzieci

W lU ielm  F en z
poleca

T A P E T Y

Wziewania.

k ą p i e l e  j o d o w o  -  b r o m o w o
parowe g o l f i n k O W e .
mułowe Stacya pocztow a i  telegraf owa.

Podróż odbywa się najlepiej przez Piotrowice (Petrowitz) stacyę kolei ces.
tą powozy, dostawione na żądanie przez zarząd kąpielowy, 
jbyt, dobry wikt. Piękny park, dobra muzyka, reuniony. Ta-

(1212-10-10) 
Zarząd kąpielowy-

>i
f i

X tezriw nanym  pod względem skutku  
jest

Zacherla proszek  
na ow ady9 

Zacherla p roszek  
na m o le 9 

Zacherla p roszek  
n a k a r a k o n y  

Zacherla ty n k tu ra  
n a  p lu sk w y 9

do nabycia we w szystkich w iększych  
h a nd lach  i  ap tekach . (1 489 -8 -121

I
!

l i n o l e o w e
tar kobierce korkowe, w

Bardzo trwało nakrycio na P ^ ^ ’ ^ez kurzu

krąiowe i zagraniczne świeże, w wiel 
I kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
1 / l a  l i  I w arabeski oraz w kwiaty, 
s z l u k a t e r y c ,  l i s t w y  złocone,
prawdziwo am erykańskie ceraty
na meble i S t o r y  do okien płócien-1 

ne i drylowe.
Podejmuje się tcpctowanfial 

m i e s z k a ń  (1615-18)

przeznaczonych na zabicie p o- 
8z | ukuje  na pożywienie dla 

jzwierząt drapieżnych M e n a ż e r y a l  
pod Zanikiem. (1835-8-11) |

Bergmanna mydełko
przeciw piegom

usnwa z u p e ł n i e  pit gi i kosztuje sztuka 
45 ct. Do nabycia w aptece W .  R o d y -  
R a  w K r a k o w i e .  (903 11-15)

Alhiim meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. — 4 marek =  5 fran
ków =: 2 rubli opłatnie od firmy (1940-5-14)

3 . G .  Ac Ł .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Ł eopoldetadt. O bere D onaustrasse 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

&

s K d  J 2 & pokojowych, f  O bczyzny zagnaną
iw nod umywalnie w najroz 1 1 1 1 1 1 1 ( 1  losem W a łąb  G all-S X k S f P & iw S J ' ’rtSW

t t i S E L *  (A . I * * *
ic W ied n iu , I., Johannesgasse /o .

Wody mineralne i naturalne.

V I C H Y
Administracya: w Paryżu, 22, Boni. Montmartre.

C R A \  B R  • G R I L L E .  Choroby lymfo- 
tyczne, organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. .

I I O l * ( T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
o c ię ż a ło ś ć  żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C F .Ł K S T IA S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis) 
wvdz elania białka w moczn.

■I 1 1 T K B I V E .  Choroby krzyża, pęche- 
„ " z w i . u  w moczu, dna, cnkrzycy i b U ł k a

W leiy nhy na*wł*lio iró
K ą d i ic  n  .  *e  n a  k a p s l a c h *

ilfa sn<|J' w grakowie w aptece p. J* Uostaó uioina w _  Radvka ood
T r . iL .e 's k i . s o ,  -  - 1 ^  | - g  Feintucba,

głąb
I cyi, niechciałaby m łodość swoją samotnie 
przepędzić w obcym kra ju .

Czy nieznalazłby się m ęiczyzna , który  
\ wolny od przesądu chciałby pojąć obcą 
za  żonę, nieposiadajaca nic nrócz w dzię
cznego um ysłu  i wesołego świeżego serca? 
Łaskawe oferty pod Rheinldnderin 20-21 
do 20 lipca przyjmuje ekgpcdycya ogłoszeń 

i R u d o lfa  Mosse w W iedniu. (1922-3-3)

Za kom itet Towarzystwa dla wspierania ubogich sierót: 
członek komitetu H .  W o t t a w a  w  W i e d n i a ,  I . , [ f i r B N l io f g a » » c S r .  « .

SRODHI
w eterynarskle

Franciszka Jana Gwizdy
w Korneuburgu, 

o. k. nadwornego dostawcy.

Wiedeńska loterya srebrna
dla przytułku sierót „Norbertinum11.

Los 3 0  centów!
Pierwsza główna wygrana: w y p r a w a  ś i u l i n a  z darem Ich Cesarskiej Mości Cesarza i Cesarzow ej;! 

ciężki serwis do kaw y z litego srebra 4 szt.
srebra na 6 osób 26 „
Berwis stołowy ł z pięknej 38 „
serwis do kawy / porcelany 15 „
serwis do herbaty ) na 6 osób 15 „
serwis szklanny na 6 osób 30 „ .
złoty zegarek damski z brylantem 1 ,  (1921-2-3) |

t ,  , . , pierwsza główna wygrana 129 szt.
400 głównych i 1600 pobocznych wygranych, przedmiotów złotych i srebrnych itd. wedle szcze

gółowego wykazu o g ó ł e m  3 0 0 0  w y  g r a n y  oh!
Przesyłka losów przekazem pocztowym należytości zamówionych llosów wraz z 20 c. z a | 

opłatę i wykaz wygranych. Za 3 złr. 11 losów opłatnie wraz z wykazem wygranych.

f i
1(1741-3 6) T » n l e ; i U o b r c l

Patent, kosiarki trawy,

Pobyt tylko do 20 b. n
N a j w i ę k s z a  w  s w t e c f e

Menaźeryaf Kleeberga,|
na placu pod. Zamkiem.

Znana ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogromicielka zwierząt

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarza
nia zwierząt, które dotychczas przez żadną ko

bietę nie były wykonywane.
W menaieryi między innemi *rmiduią się zwierzęta: Hiponotam. Nosorożec. Słoń.

K r a i lS S  Ac C o ., IIHcie 20 c. -  Dzieci do 10 lat na
w Wiedniu, Wahriną Herrenflasse Nr. 74. |8Z)ch płacą połowę.

Iaze Ilgie miejsce w towarzystwie osób star- 
  (1825-14-1

*C. h .  k o n c .  p r o s z e k  k o r n c u b u r g ( s k i  d l a  b y d ł a
dla koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długole
tniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, braku apetytu, w krwa- 
wem udoju, na poprawienie mleka i wogóle we wszelkich chorobach 
organów oddychania i trawienia. — *C. K . I i p r z y w i l .  p ł y n  
p r z y w r o t e z y  d l a  k o n i .  Do użytku w zewnętrznych uszko
dzeniach. gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, wykręceniach, szty
wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — 
O s t r e  w c i e r a n i e  przeciw ochwatowi, obieraniu nóg, martwój 
kości itd., słoik 3 złr. w. a, — M a ś ć  n a  k o ń s k i e  k o p y t a ,  
i  puszka i złr. 25 ct.—* P r o s z e k  n a  k o p y t a  i s t r z a ł k ę  
k o n y t o w a .  przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct-— * a r m  a  
p o ż y w n a  d l a  k o n i  i  b y d ł a  r o g a t o i f o  do szybkimi po
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia icb temperamentu 
i podniesienia tuszy. Wielka skrzinka fi złr., mała 3 złr.. paczka 
30 ct. w. a. — O l e f e k  p r z e c i w  l l s z a f o m  1 p a r c h o m  
n  n s ń w .  l  flaszka l  Złr. 50 ct. — P i f i r i i ł k i  p r z e c i w  r o 
b a k o m  U k o n i .  puszka blasz. 1 złr. 60 cnt. — P i g u ł k i  
p r z e c i w  b i e s m n e e  koni i bydła rogatego, 1 puszka blasz.
1 złr. 60 ct. — P h i s i c .  Pigułki rozwalniające dla koni, 1 puszka 
blasz. 2 złr. — T r n k t n r a  dla koni na stawy i ścięgna. 1 flaszka 
ł  złr. 50 ct. — P i s r n ł k i  d l a  p s ń w .  pudełko 1 złr.—* P r o 
s z e k  d l a  Ś w iń ,  przeciw zgorzelinie. Wielka paczka 1 złr. 26 ct.. 
mała 63 ct. — P r o s z e k  l e c z ą c y  d l a  d r o b i l i ,  1 paczka 
50 ct. — L e k a r s t w o  p r z e c i w  b i e g u n c e  n  o w i e c ,  
Paczka 70 ct. —■ W o d a  l i a  o c z y  przeciw wszelkim chorobom 
oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. — Ż y w i c a  k w i e 
c i s t a  przeciw niepłodności zwierząt domowych. Dla ogierów 60 
ct., klaczy 50 ct., byków 60 ct., krów 50 ct., owiec, kóz i świń
50 ct. — *C. k .  n p r z y w .  p r o s z e k  o d w a n i a j ą c y  prze-
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit dó spajania 
soli nawozowój i t. p. 1 paczka V, kilo 15 ct.: V, skrzyni. 5 kilo 
1 złr. 40 ct., skrzynia 10 kilo 2 złr. 40 ct. — M a s Ć  n a  g l*n- 
C ! tń ły  1 w y m i o n a ,  przeciw gruczołom u koni, tudzież przeciw 
zapaleniom wymion u bydła i innych zwierząt domowych. Słoik 
1 złr. — * f i i t  n a  k o p y t a  (sztuczne kopyto rogowe) laska 80 
ct. — Y f n l l e  b a l s a m i q n e  przeciw wewnetrznói chorobie uszów 
psów. Flaszka 2 złr. 25 ct. — P r o s t e k  s t r z a ł k o w y  prze
ciw chorobie strzałkowój (zarazie strzałkowói). Flaszka 70 cnt. — 
M a ś ć  n a  p a r e k  k o ń s k i  przeciw chorobom koni i bydła. 
Słoik łz łr . — B a l s a m  n a  r a n y  koni i bydła. Flasz. 1 złr. 25 ct.

Prawdziwe mają na sprzedaż:
w KRAKOWTE: Ed. R sdW  apt., E. Eedvk ant , A. R;ed!pcW apt., F. RnbierafaW 
ant., F. Storkmar ant., .T. Tran^Tń^ki ant.; K. Wjszninwaki apt.., główny skład 
M. Jawornicki. — W e LWOWIE: główny skł»d Piotr M-iknlaeeb ant., ,T. Bnispr 
apt., Rn cl? pr apt .  J. Pines apt., A. Kopiński ant. —  W  BEŁZIE: A. Omss 
apt. —  W BTAŁY: E. Keller apt.. A R«?chert<> Erheń apt.. —  W RTELSKTT: 
wdowa po Drze Johanny a n t — w BÓBRCE: Micd'ań«ki apt. w RRODAOH: 
Ed. L ’szka apt.., Pb. R. Witosłewski ant,„ M. Kolak apt.'— w BRZEŻANAOTT: 
B. v. DemWń>ki ant —  w BURSZTYNIE: Paweł O-waM «n t — W  OZFR- 
NTOWCACH: J. O nU eW ski ant., W. Alth ant. — w DROHOBYCZU: H. Bin- 
menfeld apt. — GRODFK: AVV?*. a p t . — w HUSTATY^IF.:
told Czerny apt. —  w JAROWE A WTH: Wihtor Rnhm ap t — w JAWOROWIE: 
Wład. Laknwicz apt. —  w KOŁOMYI: J. Sidorowie* a n t, Edward Stenzel a p t—  
w LIPNIKACH: Ang. Fu^hs ant. —  w NADWORNY: W. Dziembowski a p t.—  
w NOWYM-SACZU: W . Filipek: apt. —  wOBERTYNIE: Michałowski sn t .—  
w PRZEMYŚLU: Lud. Nablik ant., E. Mn szewski apt., —  w PRZEMYŚLA
NACH: Baranowski apt. — w PODHAJOAOH: A. Kaczkiewicz ant. — w POLR. 
OSTRAWIE: Putze apt . Przeworski apt., Świfalski apt. —  w SAMBORZE: C. 
M. Caesar apt. —  w SĘDZISZOWIE: .T. Miszewski apt. —  w SOKALU: Jul. 
Hausberg ant. —  w STANISŁAWOWIE: Albert, Amirowicz apt., Jan Makura 
apt. —  w STRYJU: J. Zegarski apt. —  w SUCZAWTE: K. Kac7e*ski apt. —  
w SZCZUROWY: W. Hainz ant,. — w TARNOPOLU: F. Jamrogiewicz apt., 
H. Kobane apt. —  w TARNOWIE: L. Chodacki ant,, F. R. Leszczyński apt., 
E. Rank apt., Ed. Ried apt., —  w USTRZYKACH: Jul. Riedl apt., Wołni- 
łów Ernest, Stieber apt. —  w ZBOROWTE; Teofil Radolewicz apt. —  w * Y- 
DACZOWIE: M. Berdasz apt., —  w ŻÓŁKWI: Adal. Dndlec apt. —  w ŻYW

CU : Hecko & Golecki apt. —  w ŻURAW NIE: W. Tomaszewski apt.

Gwiazdką * oznaczone preparata są do nabycia: (1925-1-6)
BIAŁY: J. Knaus. —  w BOCHNI: pp. Niedzielski. .T. A. Rutkiewicz, j  Mi

chnik. — w BRZEŻANACH : B. Fadenb^ebt. —  w BUCZACZU: L. Neumann —  
w CHOROSTKOWIE: J. Katz. — w CZERNIOWCACH: J.Scbmrsch. — w KOR. 
SOWIE: Stanisław Bursa. — w KRASNY: J. J. Knfipfelmacher. — w LEŻAJ
SKU: C. Striżowa. — w MYŚLENICACH: Moses Gutmann. B. Schóngut, —  

NOWYM-SĄCZU: R. Jakubowski. K o ste rk iew fcza  spadkobiercr. —  w NIŻ- 
|NOW IE: Franc. Kraus. —  w PODWOŁOCZYSKACH: Gustaw Morawetz. —  

POMORZANACH: Manaczyński. —  w PRZEMYSŁU: F  Gaideczka. Edward 
1 Maebalski. —  w RZESZOWIE: J. Scheitter & Comp. —  w STANISŁAWOWIE: 
A. Beill. —  w STRYJU: D. J. Nussenblntr. *  Comp. —  w TARNOPOLU: E. 
Mttldper & Comp., A. Wielogórski. — w UŚCIU BIoKUPIEM: Mojżesz Auerbacb.

H F  Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c j i  
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć m ogę do sadowego ukarania, 
•trzym a wynagrodzenie a t  do wysokośoi 500 i łr .

Cxdoukanu^Drukarni ,CZASUa Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakodńzli.


